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Drobne ogłoszenia 
za słowa 10 groszy — 
Opłoszenia zwykłe ] 
milim. jedna lma 
20 gr. — Wiersz w ru- 
bryce „Nadesłane” je- 
dna lama zł. (06) — 
Wiersz milm. po kro- 
nice jedna łama zł. 
00.1 Ogioszenia przed 
teksiem wiersz milim. 
jedna lama zł. (75 ~ 
Dia poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogiosze- 
nie bez względu na 
tość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia mztrym. 
ikorespondencje pry- 
watne za jedno sława 
15,gr. — ża sklad ta- 
belaryczny, kombino- 
wany 50 proc. 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł. 340, Z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
420 — Zagranicą 
| zł. 7:00. 
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kupujcie na powodzian komkonierki miesnodzienek „Ligi Morskiej i Rzecznej” w Krakowie 


Biok „antysowieckić. | 


(kh) spokojne i pozbawione objawów zdener- 
wowania odpowiedzi Chamberlaina w Izbie gmin 
na interpelacje niecierpliwych posłów — są je- 
dnak tylko -— pozorem. Bo nawet w lonie rządu 
Wielkiej Brytamji zaczyna się żywszy ruch wobec 
nieustającej rewolty w Chinach. Uspokajające wy 
jaśnienia Chamberlaina nie zdołały uśpić czmjno- 
ści opinji zarówno angielskiej, jak wogóle enro- 
pejskiej. Wydarzenia na Dalekim Wschodzie oka- 
zały się bowiem nie zwyczajnym epizodem dnia, 
dość przypadkowym i niespodziamym, jak np. trzę 
eienie ziemi w Japonji. 

Trzęsienie chińskie ma bardzo daleko sięgająte 
uzasadnienie, jest zjawiskiem więcej naturalnem, 
niż najbardziej naturalne objawy w przyrodzie. 
I dlatego system wymiany not międzynarodowych 
Oraz wysyłanie mieszanych komisyj do Pekinu 
p Szanghaju uznać należy za półśrodek dobry 

.. Wypadków w Albanii, ale nie na wulkanie 
chińskim. - . 

Angtja rozumie to lepiej, niż kto inny. Una by- 
ła i jest do tej pory gospodarzem tego wulkanu, 
zna go więc bardzo dobrze, a tendencja Chamber- 
jaina, zdążająca do zbagatelizowania wielkich wy 
padków chińskich, była tylko tendencyjnym, jak 
wspomnieliśmy, pozorem. 

Bo wiłaściwe oblicze Amglji objawiło się w jej 
zakulisowych zabiegach o stworzenie bloku anty- 
sowieckiego. Omiuja polityczna Europy. zostaje 
przedewszystkiem od dłuższego czasu pod wraże- 
niem sprytnie rozpuszczanych pogiosek o wielkiej 


wojnie Amglji z Rosją. 


Ta ostatnia bowiem jest właściwą sprawczynią 
niepokojów chińskich i jeśli wulkan szanghajski 
wybuchnie, to Rosję trzeba będzie uznać za tą 
podziemną silę, która wyrzuci lawę wyzyskiwa- 
nych Chińczyków na wierzch. Anglja -rozumie to 
również dobrze, iembardziej, że polityka rosyjska 
nie po raz pierwszy w dziejach wchodzi jej w dro- 
gę na terenie azjatyckim. 

Blok antysowiecki wydaje się Amefji najlep- 
szem lekarstwem na uspokojenie zapędów Cziczę- 
Tina. I oto słyszymy, że Amglja zabiega o pozy? 
skanie udziału Francji, Niemiec, Japonji i Amery- 
ki. Te bardzo daleko sięgające plany angielskie 
mają oczywiście jedno na oku: podporządkowanie 
interesów świata — interesom angielskim. I tu 
zdaje się nastąpi poważny rozłam wśród polity- 
ków w poglądach na propozycje angielskie. Tru- 
dno dziś przewidywać — jak się ułożą te różnice 
i jakie z nich wypłymą konsekwencje. Nie znamy 
ani szczegółów propozycyj angielskich, ani ram 
działania bloku antysowieckiego, ani koncesji, ja- 
kie Anglja musiałaby zapewne uczynić dla swoich 
sprzymierzeńców z bloku. 

Wystarczy zatem, jeśli rozważymy narazie sy- 
tuację Polski wobec projektów angielskich. Jedną 
Jest podstawa, na której polityka polska się opie- 
Ta: a mianowicie front amrymiemiecki i koniecz- 
ność szukania oparcia przeciwko Niemcom. A je- 
Śli tak — to każdy nasz sojusz i każde zobowią- 
zanie wobec różnych bloków i koalicyj nie może 
odstępować w zasadniezej linji od tej myśli, która 
jest szkieletem polskiej polityki. 

Front wobec agitacji bolszewickiej jest zarów- 
n0 dla Polski, jak i dla Amglji jeden: negatywny 
„„Skrajnie wrogi. Blok jednak „antysowiecki*, czy 
1, jak to pięknie nazywa dyplomacja angielska, 
SPA Przymierze antysowieckiej", jest przymie 
a Er antyrosyjskiem, a to zmienia z gruntu sens 
s J Sprawy. Nie możemy mieszać tych dwu po- 
A TY © interesy antyrosyjskie nie są inte- 

Ditt wać Trzeba to sobie bardzo jasno uświa 
perjalistw, ška nie może iść na pasku polityki im- 
tele z kama, bo ma swoje wielkomocar- 
ina. da eresy. Wobec Rosji, dopóki jest ona 
"wicką, 
prawvią r 
Sowieckiego“ jest polityką na długą metę. Za ża- 


dna cena . b ust á A 
© Cene wiązać się z taką polityką nie możemy. 


olski. ahy Raęia doi: : 
1, aby R $R zwróciła swoją ekspansję na 


tam eksploarowała zarówno 


Daleki Wschód, aby 


w dzisiejszej fazie, zachowujemy co- - 
ezerwę, ale sprawa przymierza „anty- ` 


w EM p : r i 
szem, bowiem leży w najgłębszym interesie . 


Powiatowa Kasa Oszczędności | 


w Frakowie, ulica Pijarska 1 (gmach przy plantach) 


przyjmuje wkładki złotowe oprocentowując je 


od dnia złożenia począwszy od 12 proc. wzwyż i wypłaca takowe 
bez żadnych ograniczeń. 


| Podatek od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów. 


pe 


Obecnie udziela Kasa kredytu osobistego. 
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Ustawa o parcelacji w Sejmie. 


Mowa premjera Grabskiego. — Dajsze karczemne burdy „Wyzwolenia“. — PPS 
chce nacjonalizować ziemię. 


Warszajwa. (PAT). 213e posiedzenie Sejmu. Ode- 
słano do komisji w pienwszem czytaniu szereg umów 
z Czechosłowacją, Węgrami i Austrją. Przystąpiono 
Go ustawy i osadnictwie i parcelacji. Pieriwszy zabrał 
głos prezes Rady Ministrów, Wł. Grabski. Nasuwa się 
pytanie — oświadczył mowca — czy reforma agrar- 
na jest na czasie, w chwili, gdy dopiero uporaliśmy 
się z reformą fnausową. Zdaniem premjera dopiero 
refoima stosunków finasowych umożliwi  oszczęd- 
moŚć, a więeeu tworzenie warsztatów pracy i powięk- 
szemie istniejących. Druga strona reformy rolnej, da- 
jąca możność rolnikowi stworzenia warsztatu, czy też 
rozszerzenie, tembandziej go do tej oszczędności pobu 
dzi. Niewątpłiwie reforma rolna. skuteczniej mogla- 
by być przeprowadzona przy pomocy długotermino- 
wego kredytu, jednak brak jego nie puzeszkodzi o- 
szczędności, sttwonzy kredyt, który będzie mógł 
przyjść z poważną pomocą wobec nieurodzaju oraz 
przyczynić się do reformy agrarnej pmzez dotacje bu- 
dźżełtowe. Płonie są obawy, że ustawa zniszczy kme- 
dyt, gdyż kredyt najwięcej się boi niepewności, a te- 
raz stosunki zostają wyjaśnione i ustalone przez pe- 
wność i umiarkowanie ustawy. Nie trzeba stę rów- 
nież obawiać, że odbije się to niekomzystnie na pro- 
dukcji, odyż 200000 hektarów nocznie, to nie jest 
wielka ilość, a gdyby nawet produkcja na tym obsza- 
nze ucienpiała, to będzie to zjawisko przejściowe i nie 
spowoduje wstuząśmień. Wprowadzenie reformy rol- 
nej wymaga pewnych ofiar, skąd wyłania się komie- 
czność załatwienia tego problemu na drodze kompmo- 
miku. Wielu ludzi godzi się w zasadzie na ustawy w 
tem przedświadczeniu, że i talk nie z niej nie będzie. 
Tak rozumować nie wolno. połtrzebujemy ustaw wy- 
konalnych, aby ustawa była wykonalną, trzeba prze- 
dewkzysiikiem, aby za ustawą wypowiedziała się po- 
ważna większość. Rząd ma możność wykonania usta- 
wy pojętej tak, jak wyszła z Komisji. Uehjwalone po- 
prawki powimny ustawę polepszyć tak, aby Rząd 
mógł wobec społeczeństwa wziąć odpowiedzialność | 
zapewnić tym, któzy ziemi potrzebują, rozszerzemie 
swoich wamztatéw i tym, którzy boją się o los swo- 
jej produkcji, że nie zostaną. pozbawieni możności 
dai-zej pracy. Wkońcu premjer oświadcza, że gdyby 
ustawa przejpadła, okazalilbyśmy taką samą głęboka 
niemoe, jaką poprzednio chorowała nasza. Ojczyzna. 

Gily następnie ukazał się na mowniey referent. Ma- 
kuski (Piast) na lawach Wyzwolenia zaczęto bić w 
puwjpiky. Po chwilowej demonstracji posłowie Wyawo 
lenia opuścili salę. 

Poseł Makulski dal krótką syntezę obrad komksyj- 
nych i sejmowych nad obecnym projektem ustawy: 
pod wzgledem politycznym, jak i ekonomicznym; 


j odciąży to nasze graniee wschodnie I da możmość, 


a nawet pewność porozumienia z Rosją. Że zaś ta 
ekspansja odbędzie się kosztem Anglji — to nas 
wiele nie może obchodzić wobec bardzo niejasnej 
polityki angielskiej, która w zasadzie popiera sta- 
le interesy niemieckie, a te są nam wrogie. 
Zatem udział Polski w bloku „antysowieckim* 
nie leży w jej interesie. Od bolszewizmu oddzieli- 
my się sami drutem kolczastym. Wszystkie próhy 


zaznaczając, że wywik tych obrad, tj. ustawa, którą 
się uchwała, zawiera maximum doświadczenia, zebra- 
nego w tej sprawie przez lat 6 i trudno w naszych 
warumikach o lepszą ustawę. 

Po przemówieniu sprawozdawcy posłowie Wyzweo- 
lenia wrócili na salę. Puzystąpiono do głosowania. 
"Wniosek posła. Makówki (Klub ukraiński) i mnych o 
skreslenie. ant. 1 w tem zuaczeniu, że odrzuca się calą 
ustawę bez przyjęcia innego tekstu, został odrzueo- 
ny. Następnie głosowano nad wnioskiem Wyzwole- 
uia, aby zastąpić całą ustawę tekstem, propomowa- 
nym przez ten klub. Wniosek ten odrzucono 252 gło- 
sami przeciwko 57. Poprawka posła Niskiego (PPS), 
określająca, że przyszły ustrój rolny polski ma się 
opierać nie na gospodarstwach prywatnych, lecz na 
sospodarktwach, stanowiacych własuość publiczną, 
spółldzieltczą i prywatną, odrzucono 252 głosami pze- 
«iwlko 57. Wyniki tych głosowań posłowie Wyzwole- 
nia przyjęli biciem w pulpity. Poprawki Wyzwolenia: 
o upaństwowieniu lasów odrzucono 222 głosami prze- 
wiwlko 122. Poprawkę posła Bituera (Ch.-D.), zmienia- 
jącą zasadę ustawy przez wprowadzenie związku do- 
stamczycieli ziemi pameelacji dobnowolnej i podatków 
od obszarów ziemi, brakującej do wyzmaczenia przez. 
kontyngent normalny, odrzucono 312 głosami, prze- 
ciwłko 22. Prócz tego odrzucono szereg poprawek, 
zołoszonych do ant. 1 i 2. Wszystkie powyższe popra- 
miki głosowano imiennie na wniosek posłów Klubu 
Wyzwolenia. Na tem pmzerwano głosowanie. 


Mamszalek oświadczył, że wpłynął formalny wnio- 
sek posła Piotrowskiego (PPS), aby wobec tego, że 
wszystkie te głosowania imienne noszą. charakter ób- 
strulkeji i drukowamie listy posłów w stenogramie po- 
wmoduje wydatek dla Skarbu Państwa, wydanukient 
tym obciążyć tych, którzy domagają się głosowania 
imiennego. Mamaszałek oznajmił, że nie może uznać 
tego wniosku za formalny i przyjąć, aczkolwiek istot- 
nie każde imienne głosowanie kosztuje Skarb Pań- 
stwa 40 zł. Marszałek zarządził przenwę do godziny” 
4-tej popołudniu, zwołując Konwent senjorów ma go- 
dzimę 3.80. 

FR: EEE TA T E DEE 


NOWY RZĄD BELGIJSKI OTRZYMAŁ WOTUM 
ZAUFANIA PARLAMENTU. IBrukseka. (AW). Nowy 
gabinet bełgijski otrzymał wotum ufności 92 głosa- 
mi przeciwko 25, przy 16 wstrzymujących się od gło 
sowania. Na większość składają się przeważnie so- 
cjaliści i pewna część katolików. Mniejszość tworzą. 
uberali i pewien odłam katolików. Od głosowania 
wystrzymali się tylko częściowo posłowie katoliccy. 
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zrewoliowania Polski spełzły na niczem, a nie nie 
zapowiada tego, aby się udało choćby w najdal- 
szej przyszlości. 

. Anglja zaś powinna zrozumieć, że na ziemiach 
bezpośrednio na wschód od jej pupila niemieckie- 
go leżących — wzrasta wielkomocarstwowa Pol 
ska, która zakreśla sobie własny tor w politycz 
nym biegu; może on być zgodny z angielskim Tuli. 
nie. W każdym razie na Rosję nie patrzymy okn- 
larami min. Chamberlaina. 


Sr. 2. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nadużycia w radomskiej Dyrekcji kolejowej 


Sejmowa komisja komunikacyjna rozpatrywała do. 
9-go bm. na dwóch posiedzeniach zarzuty, wysunięte 
przeciw gospodarce radomskiej Dyrekcji kolejowej. 

Pos. Kapeliński GWyzw.) złożył sprawozdanie z do- 
chodzeń, jakie przeprowadził w Dyrekcji radomskiej 
i wykazal szereg nadużyć, dokonywanych przez fin- 
my, którym Dyrekcja powierzała dostawy kolejowe. 
Sprawozdanie zwoje zakończył wnioskiem, aby Ko- 
misją komunikacyjna zwróciła się do Sejmu. o wybóm 
komisji śledczej w tej sprawie. 

Pos. Tabaczyńsiki (Zw. L. N.) postawił wniosek, 
mzywający Rząd, aby zbadał sprawę nadużyć i w cią 


Sensacyjny zwrot w 


Słynna sprawa o przekupstwa. braci Barmatów, 
która przed pół nokiem wywołała tyle hałasu w 
„ Niemczech, weszła obecnie w nową sensacyjną fazę. 

Starania różnych wysokich osobistości ze świata 

politycznego, wmieszanyjch w tę aferę, aby ją zav- 
szować, zawiodły z powodu zbyt jej wietkiego noz- 
głosu i fledztwo jest w pełnym toku. Ponieważ je- 
dnak akt oskarżenia obejmuje kilkadziesiąt. osób, 
więc śledztwo toczy się ogromnie powoli. 
„ Obecnie przyszła kolej na przesłuchanie berlińskie 
go prezydenta policji Richtera, który po zaprzysię- 
żeniu go, złożył sensacyjne zeznania, rzucające mo-. 
we światło na, całą sprawę i ilustrujące wybornie ca 
łe zepsucie powojennego społeczeństwa niemieckie- 
go. Zeznanie jego kompromituje nie tylko jego sa. 
mego, ale szereg osobistości z kół rządowych i po- 
selskich. 

Jak wiadomo, Richter w poozątkowem śledztwie 
zaprzeczył utrzymywaniu przyjaznych stosunków z 
głównym oskarżonym Juljuszem Barmatem. Teraz 
jednak 'po zaprzysiężeniu zmienił swe zeznania i przy 
znał się do tych przyjacielskich stosunków, jakie u- 
trzymytwał z iBarmatem, podając niezmiernie ciska- 
we szczegóły z różnych transakcyj iIBarmata z dyrek- 
torami Banku Państwowego. 

Przyznał się również, że przy różnych eposobno: 
ściach otrzymywał od. 'Barmata wysokie sumy pie- 


gu trzech miesięcy przedstawił sprawozdanie. 

Minister kolei, p. Tyszka, stwierdził, że nadużycia 
dokonane były nie za jego urzędowamia. Sprawę skie- 
mofwamo już do prokuratora i usunięto dwóch wyż- 
szych urzędmików. do których należała sprawa mate- 
cjałów, przyczem zamierzone są dalsze zmiany osobo- 
we. 

Po dłuższej rozprawie uchwalono 13-stu głosami 
przeciw 10-u wniosek pos. Tabaczyńskiego, poczem 
p. Minister oświadczył, że temuin trzymiesięczny li- 
czyć będzie od dnia wczorajszego, a nie od chwili u- 
chwalenia wniosku przez plenum Sejmu. 


e. r 
sprawie Barmatów. 
niężne, tytułem wynagrodzenia za różne świadczone 
mu usługi. Pieniądze brał dlatego, ponieważ jego 
pensja prezydenta policji nie wystarczała mu na pro 
wadzenie tego trybu życia, do jakiego rodzina jego 
przywykła. Barmat miejednokrotnie ułatwiał mn po 
byt nad: morzem wraz z całą rodziną. Córce zaś je- 
go najstarszej przysyłał stale na imieniny kosztow- 
neuponunki.  Najdroższym takim prezentem byty 
300 marek w złocie. Również Barmat. pokrywał wszy 
stkie koszta jego podróży do Holandji, dokąd Rich- 
ter jeździł w interesach Banmata. Wreszcie Barmat 
podarował mu bardzio wiele akcyj z jego przedsię- 
biorstw. iDokładnej wartości wszystkich otrzyma- 
nych prezentów (Richter podać nie może. 

Wielkie wrażenie wywarło również zeznanie Rich- 
tera, że poseł Heimann, który dotychczas katego- 
rycznie zaprzeczał, aby mu Barmat cokolwiek ofia- 
rował i zeznał to tpod przysięgą, był na stałej pensji 
u Barmata. 

Zeznania Richtera pociągną zu sobą zapewne roz 
maite skutki polityczne, gdyż Richter jest dovych- 
czas posłem do Reichstagu z ramienia partji socjal- 
demokratycznej. 

Stwierdziły omne niezbicie cały rozmiar popełnio- 
nych przez członków b. rządu i posłów w spółce z 


"rosyjskimi żydami nadużyć na szkodę skarbu pań- 


stwa. 


Szczęśliwe ocalenie prezydenta | 


Coolidge'a przed wypadkiem. 


Nowy Jork. (PAT). Podczas swego ostatniego 
pobytu w Swamupstoft prezydent Coolidge tylko 
dzięki przypądkolwi uniknął niebezpieczeństwa. 
Szef policji tajnej Białego Domu, Jervis, oprowa- 
dzał prezydenta po fortyfikacjach w pobliżu Bo- 
stonu. Nagle Jervis wśród ciemnych kory- 


tanzy podziemnych, wpadł do dołu, głębokości ' 


5 metrów. Upadając, Jervis głośnem krzyknięciem 
ostrzegł prezydenta Cololidge'a. Jervis jest lekko 
kontuzjowany. 

SYTUACJA W CHINACH ZMIENIA ZAPATRY- 
WANIA BENESZA NA POLITYKĘ MOSKWY. 
Londyn. (PAT). „Moming Post“ domosi z Pragi, że 

ostatnie wypadki w Chinach zmieniły w zupełności 

stanowisko Benesza wobec Rosji. Stanowisko to bę- 
dzie omówione na konferemcji mateł ententy, która 
odbędzie się w Genewie we wrześniu podczas sesji 
zgromadzenia Ligi Namodów. 
FABRYKI SAMOLOTÓW NIEMIECKICH 
PRACOWAĆ BĘDĄ W TURCJI. 


Berlin. (PAT). Marszałek turecki Rifatabas przybył 


wraz ze swoim sztabem do Berlina celem rokowań z 
przedsitawieielami fabryki somolotów metalowych 
Rohmbacha w sprawie zbudowania takiej samej fabry 
ki w Turcji. 
NIEMCY BRONIĄ SIĘ PRZED TOWAREM 
ANGIELSKIM. 

Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse“ domosi z Lon- 
dynu: Na podstawie wkładu handlowego niemiedko- 
angielskiego. którym Niemcy taksamo, jak i Amgija 
są obowiązane do wzajemnego przedkładania sobie 
list towarów, których przywóz jest zabroniony, puze- 
dłożyły 'wiezoraj Niemcy angielskiemu ministerstiwu 
handlu zawiadomienie, że w najbliższym czasie na- 
stąjpi zakaz przywozu węgla angielskiego do Niemiec. 
Ponadto Niemcy zakażą pmzyjwozu następujących to- 
warów angielskich: whiski, wyrobów spirytusowych, 
wyrobów aluminjowych i metalowych, w których jest 
zawamty anitymon. 

KARACHAN USADAWIA SIĘ W PEKINIE. 

iLomdyn, (PAT). „Korespondent Central News“ w 
'Tientsinie domosi. że w dobrze pointformowanych ko- 
łach chińskich oświariczają, iż ambasador sowiecki w 
Pekinie, Karachan, powróci wkrótce do Moskwy, ce- 
lem objęcia stamowieka kierownika unzędu zagwani- 
cznego po Oziozerinie. 

WAŻNA ŁINJA TAZA-ALGIER OBSĄDZONĄ 

PRZEZ RIFFENÓW. 

Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi z Liz- 
bony: Wedle doniesień z Fezu, miasto Taza jest sil- 
mie zagrożone przez Rififenów. Z Tangeru donoszą, że 

- Riffeni przerwali limję kolejową Taza—Algier i obsa- 
dzili większą część tej linji. 
WYJAŚNIENIE PREMJERA SVEHLI W SPRAWIE 
KONFLIKTU Z WATYKANEM. 

Praga. (PAT). „Bohemia* donosi: Prezydent móni- 
strów -Svehla mial oświadczyć w sprawie uroczystości 
Husa i w sprawie konfliktu z Warykanem, że przy- 
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puszczenie, jakoby rząd czeski formalnie i oficjalnie 
uczestmiezył w uroczystości, nie jest calkowicie ścisłe. 
Klerykalne „Lidove Listy“ donoszą, że nuncjusz Mar 
maggi nie powróci więcej do Pragi i że nunejaturą 
prageiką kierować będzie charge d'affaires msgr. A- 
rata. 


PANCERNIKI MOGĄ PRZEKSZTAŁCIĆ GABINET 
ANGIELSKI. 


Londyn. (PAT). „Daily Chromikl* twierdzi, że na 
zlecenie subkomitetu przyjął Chamberläim propozycję 
budowy «czterech uowych krążowników. Część kon- 
serwatywinych członków gabimetu nie jest zadowolo- 
maa z tej decyzji. Mówią nawet o możliwości prze- 
(kształcenia gabinetu. 


TĘPIENIE ZARAZKÓW KOMUNISTYCZNYCH 
W PERU. 


iMedjojllan, (PAT). „Corriera della Sera“ donosi z 
Limy (Peru): Wedle wiadomości, kitóre nadeszły tu- 
taj z Cile, został zamach komunistyczny na polach 
saletrzanych w Cile stłumiony krwawo przez wojsko. 
Wielu komunistów poniosło pnzytem Śmiemć. Ażeby 
przeszkodzić dalszym niepokojom, rząd ogłosił stam 
oblężenia. famiu procesorów podejuzanych o komu- 
nizm zostało aresztowanych. 


0::0 

WYCIECZKA KONGRESU STOW. LIGI NARO- 
DÓW NA POMORZU. Wczoraj przybyła do Girudzią- 
dza wycieczka Kongresu Stowarzyszenia Ligi Naro- 
dów. Z ramienia Min. Spraw Zagr. towarzyszył wy- 
cieczce p. Bogorja Korzeniowski, oraz dr Bederski z 
województwa. Z awonca goście udali się na pizejaż- 
döke po mieście, przyczem spożyli śniadanie w restau 
racji na placu Wystawy Pomomkiej. Przemówienie 
powitalne wygłosił w zastępstwie wojewody Wacho- 
wialka, prezydent miasta p. Włodek. W imieniu gości 
pierwszy przemówił p. Wilson Hamris, naczelny Te- 
daktor dziennika „Hadway”, podkreślając puracowi- 
tość narodu polkkiego, jego pokojowe dążenia i współ 
pracę z inmemi narodami ma terenie Ligi Narodów. 
Drugi mowica p. Howarth, b. deputowany i przedsta- 
wiciel przemysłu włókienniczego w Lanikasterze, dzię 
kował w imieniu Towarzystwa Przyjaciół Ligi Naro- 
dów za serdeczne przyjęcie wycieczki w Polsce. Jako 
przemysłowie zauważył, że przemysł polski ma wiel- 
ką przyszłość przed sobą, a w zakończeniu wyraził 
nadzieję powitamia delegacji polskiej w Amglji. Po 
śniadaniu wdano się na zwiedzenie Pomorskiej Wystta 
wy. Anglicy zainteresowali się pawilonem monsk.m, 
ong dziełami kultury i sztuki, wyrażając swoje uzna- 
mie. O godz. 10-tej minut 30 goście angielscy wym- 
sayli samochodami do Gdymi. Po drodze wstąjpią do 
Owidza, gdzie będą na obiedzie u ministra Hąci. O 
godz. 9-tej wyjadą do Gdyni, a potem do Gdańska. 

WODA WISŁY PRZERWAŁA TAMĘ. Toruń. 
(AW). Pod Czernowem na prawym brzegu wezbrana 
Wisła przerwała tamę, czyniąc wyrwę na 50 metrów. 
Pola na przestrzeni 10 km zostały zalane. Mieszkań- 
com nie grozi żadne niebazpieczeństwo. 

KLĘSKI WYLEWÓW W JAPONII. Tokio. (PAT). 
Nieustanne ulewne deszcze wywołały wylewy, któ- 
re ziriszczyły Nagoyę. 
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Burziiwe posiedzenie Sejmu. 
Karczemna opozycja Wyzwolenia, — Szamotanie i 


i — Przerwanie posiedzenia. 
(Od własnego korespoudenta). 


"Warszawa. 10 bm. (Tel. wi). Zwyczajnie podczaa 
waźmych wypadków politycznych linje telefoniczne 
są zawisze popsute. (Taksamo było i wczoraj podczaa 
uchwalania reformy rolnej. 

Wyzwolenie od samego początku głosowania, któ- 
re rozpoczęło się od godz. 1l-ej, zachowała taktyką 
opozycyjną. Taktyka polegała na tem, że do każdej 
poprawiki zgłasza wniosek o imienne głosowanie. Do 
imiennego głosowania potrzeba popamcia 50 posłów, 
pomieważ Wyzwolenie zawsze szło w panze ze stron- 
niatwami komumizującemi, przeto odpowiednia liczba 
posłów zawsze się znajdyjwała. W celu porozumienia 
się z Wyzwołemiem, marszałek Rataj podczas przer- 
wy obiadowej zarządził komweni. senjorów. Na kon- 
wencie semjorów nie doszło do porozumienia, nato- 
miast doszło tylko'do starcia pomiędzy pepesowcami 
a Wyzwolenie. Przedstawiciele Wyzwolenia  utrzy- 
myrwali, że reforma rolna jest rak ważną ustawą, że 
muszą wiedzieć, na kim spoczywa odpowiedzialność. 

Po pazerwie obiadowej przystąpiono do dalszego 
głosowania. Przy poprawie 25, która mówi o dobrach 
kościelnych, po odrzuceniu jej Wyzwolemie podjęło 
bardzo giwałtowine awantury. Marszałek Rataj, który 
zwyczajnie w chwilach trudnych uchyla się, nie chcąc 
się jakiejs grupie narazić, oddał przewodnictwo po- 
południu wieemanszałkowi Moraczewsikiemu. Marsza- 
lek Moraczewski nie mógł opamować sytuacji i wśród 
wnzasków Wyzwolewia zarządził głosowanie nad po- 
prawiką 26, Wyzwolenie waląc w pulpity i krzycząc, 
nie mogło zgłosić wniosku o imiennem głosowaniu. 
Witedy mamszałek Moraczewski zarządził głosowanie 
przez drzwi. Na sali pozostało Wyzwolenie i grupy 
xomunizujące. Pomimo tego wicemarszałek zarządził 
głosowanie. Głosowamie to odbyło się talk, że mansza- 
lek ogłosił wynik, którego rezultatu nie można było 
początkowo dosłyszeć. Wtedy zerwał się pos. Putek, 
kierujący Wyzwołeniem i zażądał unieważnienia tego 
głosowania. Podczas wymiany zdań pomiędzy pos. 
Putkiem a wilecemarszałkiem Moraczewksikim, trwały 
w dalszym ciągu awantury. Poseł Bagiński rzucił się 
na pos. Niskiego (PPS) i zarzęlń się szamotać, roz- 
dzielono ich jednak pospiesznie. Omal nie dosztu do 
stancia pomiędzy pos. Milezyńskim (NIPIR( a pos. Nie- 
dibalskim. Rozdzielił ich Witos. Wreszcie wobec cig- 
głych krzyków wicemarszałek Moraczewski przerwał 
posiedzenie i wyszedł z sali. Wtedy pod jego adre- 
sem padły z ław Wyzwolenia i mniejszości słowiuń- 
skich okirzyłki: „iPrecz!* Pos. Wojciech Malinowska 
(PPS) skarcit rękoczynem pos. Chruckiego (Ulkir.). 

iPrzenwame posiedzenie o godz. 6 i pół nie zostało 
do godz. 7 ipół podjęte. 


Wiadomości 
telegraficzne. 


KOMISJA DLA USTALENIA STREFY PORTU W 
GDAŃSKU. Gdańsk. (AW). „Danziger Neuste Nach- 
richten“ donosi, że komisja. Ligi Narodów dla usta- 
lenia granicy portu w związku z konfliktem poczty 
polskiej z Gdańskiem zbierze się w Genewie 16-g0 
bm. Kiedy komisja przybędzie do Gdańska niewia- 
domo. Skład komisji jest następujący: 1 Belg. sekre 
tarz generalnej komisji wewnętrznej Ligi Narodów, 
1 Brazylijczyk, sekretarz 'delegacji brazylijskiej, 1 
Holender, prezes magistratu w, Amsterdamie i jeden 
Bzwajcar, pułkownik de Reynier, b. prezes Rady por 
itu w Gdańsku. 


NAGONKA GDAŃSKA NA ZŁOTY POLSKI. 
Gdańsk. (AW). „Danziger Allgemeine Ztg.“ chociaż 
odwołała swoje twierdzenia co do bezwartości bilo- 
inu polskiego, w: dalszym ciągu bojkotuje złoty pol- 
pki, twierdząc, że kasa rządowa w Gdańsku przy jmu- 
je na razie bilon i drobne złote, ale później tego za- 
miecha. Dziennik radzi obywatelom w przyszłości nie 
brać złotych polskich. 


NOWY KONKURS NA POSADĘ DYREKTORA 
TEATRÓW LWOWSKICH. Lwów. (AW). Komisja 
teatralna wobec rezygnacji p. Szyllera ze stanowiska 
dyrektora teatrów miejskich, postanowiła ponownie 
ogłosić konkurs na stanowisko z terminem |do dnia 
20 lipca br. Po upływie tego terminu iprezydjum i 
miejska komisja teatralna powezmą decyzję co do 
opuszczonego stanowiska. 


O ZMIANY W TRAKTACIE HANDLOWYM POL- 
*SKO-AUSTRJACKIM. Wiedeń. (PAT). Przybyli wu 
taj delegaci polskiego ministerstwa handlu Münnich 
i Lange celem przeprowadzenia wstępnych rokowań 
w sprawie zmiany w traktacie handlowym polsko- 
austrjackim. 

WSZĘDZIE NARUSZAJĄ GRANICE. Rewal 
(AW). Kilku żołnierzy bolszawiekich w całkowitym 
uzbrojeniu 'przepłynęło jezioro Czuckie i wyszła na 
terytorjum estońskie. Estońkka straż graniczna are- 
sztowała, bołszewików i odstawiła do Rewla. 


WSPÓLNY FRONT ANGIELSKO-JAPOŃSKI WO- 
BEC WYPADKÓW W CHINACH. Londyn. (AW). 
W związku z wydarzeniami w Chinach i akcją skie- 
rowang przeciwko Japonji i Anglji w Chinach, „Dai- 
ly Telegraph* donosi o zbliżeniu między Japonją i 
Amglją. Rząd angielski poczynił kroki w Tokio, któ 
re przyjęte zostały z zadowoleniem przez rząd japoń- 
ski. 
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HONTEC KEK AKPWRSKI 


Przeciw rozpuszczeniu sensacji bilonowych 


Ponieważ jedno z pism brukowych krakowskich 
w tym sezonie letnim zamiast „zielonego słonia“ 
wstawiło jako sensację sprawę nadmiaru biiłonu w 
Polsce a „finansista“ tego pisma przewiduje skut- 
kiem ostatnich zarządzeń Banku Polskiego spadek 
wartości złotego — «czujemy się w obowiązku te sen 
sacje, które łatwowiernych mogą niepokoić, sprosto- 
wać i poważnie wyjaśnić politykę bilonową Rządu, 
która mie jest znów tak źle pomyślaną i prowadzoną. 

* * * 

Ogłoszone niedawno nowe noaporządzenie, ograni 
czające przyjmowanie bilonu przez Bank Polski, wy- 
wałalo cały szereg komentarzy; początkowo zajęła 
się niem tylko fachowa krytyka, wkrótce jednak wia: 
domość w. coraz bardziej spaczonej formie rozeszła. 
się wśród społeczeństwa, wywołując niezdrowe alar- 
my. 

Skutki tych alarmów najmniej dały się odczuć w 
miastach. gdzie uświadomiona publiczność zdała go- 
bie sprawę z zasadniczego celu zarządzenia, a tylko 
bezpośrednio zainteresowani, przeciw którym z ko- 
nieczności ograniczenie to zostało skienowane, wy- 
rażali swoje niezadowo!enie. Po kilku jednak dniach 
i w centrach bardziej kulturalnych, zaczęto po œi- 
ehu szerzyć pogłoski © „złym stanie“ maszej waluty, 
© „braku pokrycia“ itd. Plotki te powstały na grun- 
cie rozważań o celowości nowego mzporządzenia © 
bilonie i powtarzano bezkrytycznie rozmaite pogło- 
ski. 

Ogółem nie odbiło się to na życiu gospodarczem 
miast, Gonzej natomiast stało się na prowincji, gdzie 
plotka przybierała najbardziej fantastyczne formy. 
Zdarzały się nawet wypadki, że mie chciano przyj- 
mować pewnych rodzajów bilonu, twierdząc, że nie 
Bą ważne itp. 

Co się tyczy samego ograniczenia przyjmowania: 
bilcnu przez Bank Polski, to zostało one spowmodo- 

0: 


Szczegół ania 
Dzisiejsza „Warszawianka“ donosi: 
„, Prawozdawca naszego pisma podaje z Krzemień- 
ca następujące szczegóły zajścia granicznego, zwią- 
zanego z zaginięciem ppor. Mączyńskiego. 
Ppor. Mączyński udał się dnia 25 czerwca o godz. 
T wieczorem na granicę dla odbycia kontroli swe- 
go ipododcinka, obejmującego trzy strażnice Nr. 121, 


722 i 128. Miał on rozpocząć obchód od strażnicy | 


Nr. 121, lecz wskutek deszczu i błota zmienił za- 
miar i zwrócił się wi kierunku strażnicy Nr. 123. Do 
nie jednak już nie doszedł. Do dwóch hipotez, że 
został porwany lub sam dobrowolnie przeszedł gra- 
nicę, dołącza się trzecia wysoce prawdopodobna, iż 
wsikutek ciemnej nocy i falistego terenu zabłądził 
i przypadkiem przekroczył -pas graniczny. 

Korpus oficerski baonu IV. w którym ppor. Mą- 
czyński służył od 8-miu miesięcy, stanowczo zaprze 
cza możliwości dobnowolnego jego przejścia do So- 
wietów. Z drugiej jednak strony niema dowodów u- 
jęcia siłą prócz nieznacznych objawów takich np., 
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wane, poza czysto: formalnemi warunkami, koniecz- 
nością przeciwdziałania bierności naszego bilansu 
handlowego. Dotychczasowe doświadczenie wykaza- 
ło, że wszelka bezpośrednia interwencja rządowa w 
sprawie regulowania 'przywozu i wywozu, stale daje 
niezadowalające wyniki. Bardziej celowe i praktycz- 
ne są włszelkie zarządzenia w ramach istniejących 
ustaw; i przepisów utrudniające wywóz za granicę. 
Dlatego też Rząd, opierając się na istniejących prze- 
pisach, postanowił w porozumieniu z Bankiem Pol- 
skim uniemożliwić eksporterom zakup walut za Ibi- 
lon, który ma służyć wyłącznie do ułatwienia i po- 
większenia obrotu wewnętrznego pieniądza. O ile bo 
wiem Rząd obowiązany jest walczyć z obeeną cia- 
snotą pieniężną wewnątrz Państwa, œ tyle musi prze- 
ciwdziałać wkzelkiemi środkami, by każda nadwyż- 
ka w obrocie pieniężnym odchodziła za granicę. 

(Praktyka wykaże celowość tego zarządzenia. 

Co zaś się tyczy samego bilonu i powstających 
na 'ten temat alarmów — to jak wiadomo — w 'pro- 
gramie sanacyjnym przewidziane było wypuszczenie 
bilonu do wysokości 320 milj. zł, z czego dotychczas 
Skarb skorzystał zaledwie w kwocie 180 milj. zł, a 
które co miesiąc w wysokości 120 milj. wracają do 
kas skarbowych. s 

O jakiejkolwiek zatem nienormalnej sytuacji skar 
bowej nie może być w tej chwili mowy. 

Jedyną ujemną stnoną naszego obnotu bilonowego 

| jest dotychczasowa trudność w odpowiednim ure- 
gulowaniu rozdziału terytorjalnego. Raz po raz zda- 
rzają się wypadki, że tu lub ówdzie jest za dużo, iub 
znowu brak monet zdawkowych, czego skutkiem 
jest niezadowolenie obywateli. 

Błąd ten jest trudny do natychmiastowego usunię- 
cia i dopiero ulepszona organizacja. całęgo życia go 
spodarczego będzie mogła go naprawić. 


ppor. Mączyńskiego. 


| że straże bolszewickie uciekały następnego dnia ma 
widok naszych. 


Po dwudniowem oczekiwaniu na. powrót: ppor. Mą- 
czyńskiego dowódca baonu mjr. Galiński, przekona- 
ny. że zaginięcie to jest spowodowane 'porwamiem 
przez bolszewików, czyli równa. się pogwałcenin neu 
tralności, postanowił upomnieć się o swego oficera. 
u komendanta bolszewickiej strażnicy, zmajdującej 
się naprzeciw naszej strażnicy 'Nr. 124 w odległości 
zaledwie 50 metrów, od linji granicznej. Na czele oko 
ło 40 ludzi udał się na granicę i ukrywszy żołnierzy, 
wezwał komendanta bolszewickiego do udzielenia 
| wyjaśnień. Powitany jednak drwinami zastępcy ko- 
| memdanta, a nawet strzałami, wezwał swoich żołnie- 
rzy, którzy dawszy salwę w powietrze, zajęli bez 
żadnego starcia strażnicę bolszewicką. W strażnicy 
tej nie zastano nikogo, jedynie karabin masżynowy, 
| porzucony przez żołnierzy bolszewickich, którzy za- 
| wczasu zbiegli. 


PONSA - F 


Etr. 3. 


Gorączkowy tok prac komisyj 


sejmowych. 

Warszawa. (AW). Wtzoraj obradowały komisje 
sejmowe, chcąc zakończyć powierzone sobie prace 
przed ferjami wakacyjnemi. Połączone komisje prze- 
mysłow o-handbowe i dla apraw, zagranicznych przy- 
jęły umowę koncyłjacyjną i arbitrażową między Poł 
ską, Estonją, Łotwą i Finlandją oraz umowę handlo- 
wą i weterynaryjną z Czechosłowacją. 


Prawda o Guzohanie. 


Warszawa. 9 bm. (Tel. wł.). Wobec wiadomości w 
miektórych pirmach o stratach, jakoby pomiesiony.ch 
przez skarb państwa w związku z działalnością Gu- 
zohanmu, minieterjum skarbu stwierdza, że według spo 
rządzonego przez Ekwidatorów tej instytucji biłansu 
z dnia 27 maja, stan passywów jwymosił 5,228.210,. 
alstywy zaś 6.268371 zł. W ten sposób wszelkie pre- 
tensje Guzohanu zostały zabezpieczone. 


hrętactwa wspólników Steigera 

Lwów. (AW). Podczas wezorajszych rozpraw 
przeciwko Jaegerowi i towarzyszom, główny o- 
skarżomy, Mykietyn, odwołai zeznania, złożone 
na śłedztwie. » 

- — TOQX— - 
OLBRZYMIA EKSPLOZJA W TYFLISIE. 

Moskwa, (PAT). W nocy na 9 lipca nastąpiła w po- 
biżu Tyflisu eksplozja magazynu materjałów wybu- 
chowyich. Kilku żołnierzy, odniosło rany. 

SAMOLOTY SOWIECKIE KRĄŻĄ NA LINJI 

MOSK WA—PEKIN. 

Moskwa, (PAT). Eskadra napowietrzna, złożona 
z 6 samolotów, znajdująca się w drodze z Moskiwy 
do Pekinm, dostała się między miejscowościami Unga 
i. Uda na pustyni Gobi w bandzo silny okam. Jeden 
z famolotów musiał wylądować w oddaleniu 200 km. 
od miejscowości Uda. Reszta samolotów przybyła do 
Udy i prawdopodobnie jutro dotcze do Pekinu. _ 


EUROPA POWINNA OD WRZEŚNIA PŁACIĆ 
DŁUGI AMERYCE. 

Londyn, PAT). .Moming Post“ donosi z Waszyng- 
tonu: (Prezydemi Coolidge wyraził się, że europejscy 
dłużnicy Ameryki powinni zakończyć swe pertnakita- 
cje ze Stanami Zjednoczonemi w sprawie konsolidą- 
cji długów rwojennych do końca 'września, a następ- 
nie rozpocząć spłaty tych długów, co umożliwiłoby 
dalszą zmiżkę podatków amerykańskich. 

STRAJK BUDOWLANY W NIEMCZECH. 

Berlin, (PAT). Pisma poranne donoszą, że general- 
ne zgromadzenie miemieckich związków budowianych 
postanowiło rozpocząć strajk roboimików budowla- 
nych w Berlinie. 20.000 robotników: budowlanych roz 
pocznie swajk w piątek rano. 

NOWE UPAŁY W AMERYCE. 

Berti. (PAT). „Berliner Tageblatt“ donosi z No- 
wego Jorku, że na wschodzie Stanów Zjednoczonych 
wystąpiła nowa fala gorąca. W -Chicago było 6 ofiar 
upałów. w Nowym Jorku dwie. 

ZWOLENNIK DARWINA PRZED SĄDEM. 

Layton. (PAT). Miasteczko Dayton, liczące niespeł- 
na 5.000 mieszkańców, jest obecnie punktem zaimie- 
resowamia całej Ameryki. W piątek, tj. wiezomaj, toZ- 
począł się ram proces przeciwko zwolenuikowi teorji 
Dacwima, profesorowi Scopes. Oskarżony, liczący 28 


Czy bezpieczna oferta. l Oukartony, Bergey 
lata, nauczył w szkole teorji Darwina. Ponieważ w 
stanie Tennessee istnieje ustawa, zakazująca rozsze- 


Rewel. „.AW). Tutejsza sowiecka misja handt= | kredytu, zamówienia, które wynosiły 100 tysięcy 


wa prowadziła rokowania z przemysłem estoń- 
skim w sprawie olbrzymich zamówień na tkaniny 
i nici. Ponieważ jednak bauk państwa odmówił 


USESUE 


JAN PIETRZYCKI. 


Kolorowe wędrówki. 


Wrażenia | notatki. 
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Przebiegając przez galerję zbiorów florenekich, 
wobec których bledną we wspomnieniu nawel tak 
tyszczące muzea, jak Breera w Medjolanie, lub 
„Alkademja* wenecka, z pewnem niedającem się 
Określić podnieceniem szukałem w galerji Pitti ma 
leńkiegy malowidla Pawla Weroneza, wyobraża- 
lącego pożegnanie Ohrystusa z Madonną. 

— Nie wiemy nie o niem. 

— Może nie w naszej galerjj — mówili zaga- 
dnięcj odźwierni. i 
„ Napróżno mijałem jedną salę za drugą, już my- 
SiC, że poszukiwanie nie uwieńczy się skutkiem, 
Sdy w tem, w małej, bocznej komnacie, tuż obok 
Prześliecznej Gwida Reniegv „Kleopatry“ ujrzałem 
Poszukiwane malowidło. 
„ , Przerzuócie kartki listów Słowackiego do mat- 
Ki, a znajdziecie tam te słowa: 

„W galerji Pitti jest jeden obraz, który mi łzy 
s oczu wycisnął. Jest to malowidło Pawia Wero- 
T Maz PA który się żegna z 
| fa AR. alby umarł. Twarz tej 
SZąć za 10, że y EA AMOK „3 HAST 
stota ioa zaa ki k Po zostawia, pro- 
wszystko mnie rozezuliło niespodziewane 2 W” 
i miki 4. calito niespodziewanie i ko- 

«Ze mu taka myśl, nie wspomuiana 


w ewanpelji, SE do głowy”. 
pamięć dla poety stajemy tedy przed We 
ronezem w zadumie. Przez pamięć dlań fi via dei 


pudów nici bawełnianych i 150 miljonów tłaniny 
bawełnianej oddano innemu państwu — jak prey- 
| puszczają — Polsce. 
~= 


Banchi spoglądamy w okma tego domu, z których 
„w jasne, opromienione księżycem noce“ wpatry- 
wał się w białe ściany kościola Santa Maria No- 
vella. Na ścianie żadnego napisu, żadnej tablicy! 
A jedmak Lenartowicz ma przy ulicy Montebello 
i piaskorzeźbę twarzy i płytę marmurową, gdzie 
mieszkał i zgasł „poeta polacco“... O Słowackim 
zapomniamo. Zapomnieli swoi, co winni byli upa- 
miętnić jego pobyt pośród florenckich murów, kę- 
dy Wtosi z taką zapobiegliwością upamiętniali 
„swoich wielkich“, kędy tyle wspomnień żywych 
mówi o mich głosem donośnym. 

Przechodzisz ulicami, poszczerbionemi zębem 
czasu, gdzie niejeden zakatek dal ci złudzenie. że 
błądzisz po śródmieściu Krakowa, lub „starem 
mieście* Warszawy. Przewodnik twój pokazuje i 
mówi, jakby to było wczoraj: 

— Tutaj stanął Michał Anioł i widząc drzwi 
Ghibertiego nazwał je ..raju wrotami“. Tu, na tym 
oto kamieniu siadał wieczorami Dante, snując 
wraz z przyjacielem swym Giottem marzenia 0 
jogo dzwounicy. [am stała kazalnica, a potem 
stos Dominikanina Savonaroli. 

Rozglądasz się, przemieniając cały w spojrze- 
nie. Plac. na którym spalono fanatycznego mni- 
cha, to prawdziwy cud architektury. Nawet wzno- 
sząca się przy nim „Loggia dei Lanzi“, zwykły 
niegdyś 'odwach wojskowy, ukazuje w swej głębi 
takie dzieła, jak Celiniego „Perseusza z głową 
Meduzy“, Donatellego „Judytę“, Pio Fedjego 
„Porwanie Polixeny““. Najpiękniejszy to plac we 
Włoszech, obok którego może chyba tylko stanąć 
antyczna Piazza Erbe w Weronie, plac del Campo 
w Sjenie, lub plac z fontanną Neptuna przed pa- 
dacem podesty w Bolonji. 


rzamia i nauczania teorji Darwina, został profesor 
Scope postawiony pnzed sąd. Na proces ten zjeżdża- 
ją się ciekawi ze wszystkich stron Ameryki. 


Potrąciłem o nazwę „miasta dwóch krzywych 
wież”, Rzecz dziwna! Ci, co zdążają do Włoch — 
Bolonje widzą zwykłe z okien wagonu. A prze- 
cież warto, jak bardzo warto poświęcić jej choćby 
godzin kilka. Te krzywe wieże! Tyle w mich grozy 
i pierwotności. Ileż ciekawsze one od osławionej 
„krzywej wieży w Pizie, architektonicznie wy- 
muskanej, pretensjonalnej kształtem lunety i po- 
chylemi galerjami. I ta wysoka, jak chuda szyja, 
nazwana od wieków Torre Asinelli i ta druga, 
mniejsza, wprost przedziwna, z imieniem Garisen- 
da, o której wspomina Dante w .Piekle', że jest 
podobna do olbrzyma Anteusza i „zdaje się, że 
runie za każdym razem, kiedy obłok jaki przepły- 
wa nad jej szczytem”. 

A pozatem? Co za dziwne uczucie rodzi się w 
mas. gdy ma ścianach uniwersytetu bolońskiego 
czytamy całe szeregi polskich nazwisk, mówią- 
cych o dalekich pielgrzymach, którzy w dobie 
Odrodzenia szli tutaj po światło nauki — to samo 
uczucie, jakiego doznajemy, stojąc na uniwersy- 
teckieh krużgankach niedalekiej stąd Padwy, 
gdzie na Prato della Valle z wysokości pomników 
patrzą Batory i Sobieski, a w bazylice Francisz- 
kańskiej oprowadzający cię „custode“, gdy do- 
wie się. że jesteś Polakiem, zwróci uwagę na pol- 
skie płyty grobowe i otworzy ci na tylnych ścia- 
nach absydy kaplicę Stanisława ze Szczepanowa. 

Wychylający się z dusz naszych zachwyt uste- 
puje miejsca dumnemu rozrzewnieniu. 

— Pologna e nobile paese — rzeki do mnie ja- 
kiś Włoch, gdy w Wenecji wpatrywałem się w sta 
ry dom, przytułek miegdyś barskich konfederatów, 
upamiętniony nazwą: Sottoportieo della Polacca. 


(C. d. n.) 
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TEATR 31M. SŁOWACKIEGO. 
QUI PRO QUO? 

Sobota: „łumpa-Humpa'". 

Niedziela: „Humpa-FHumpa*. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 

Sobota popoł.: „Najpiąkniejsza z kobiet“ — wieczorem: 
„Błękitna krew“. h 

Niedziela popoł: „Dzidzi* — wieczorem: „Błękitna 
krew“. . 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA'. 

Sobota popol.: „Dybuk“ — wieczorem: „Dybuk“. A 
Niedziela popoł.: „Dybuk“ — wieczorem: „Dybuk“. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: „,„Posaukiwacze przygód*; w 8 aktach z pro 

logiem. W głównej roli Marja Capri. 

PROMIEŃ: „Kupiec wenecki“; dramat w 10 aktach. 

REDUTA: „Groza Tybetu“. Najoryginalniejszy film 
świata, okraszony wspamiałemi 'zdarzepiami i przygoda- 
mi z życia Chińczyków i gzczepów środkowej Azji. Wiaż- 
ną rolę odgrywają (dzikie zwierzęta. 

UCIECHA: „Panny w dońie shimmy“; komedja w 7 
aktach. Ponadto dramat w 5 aktach ipt: „Szelma*. 

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr 
zamknięty. 

WARSZAWA: „Ludzie bez senca“ (Losy dtwóch sierót); 
współczesny dramat życiowy według znanej powieści: 
Piekło życia. 

——08::0 


Frundjszek Konik, ob. miasta Krakowa, zmarł 8-g0 
lipca w 82 roku życia. Pogmzeb odbył się 10 bm. 


Dyżury avtek. 
Sobota 11 lipca: 

Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. — Apteka 
pod Złotym lwem, Długa 4. — Apteka w Fiowej Wsi, 
Kazimierza W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiiazdami, 
Rakowicka 12. 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących ze stacjl krakowskiej 
Ważny od 1 czerwca 1925 


Ee R EP O OO NOE M, 
Czas | Odrezd do || Czas | Przyjazd z | 
2:20 | Lwowa | 0:22 | Lwowa 
250 | Krynicy 53) | Krynicy Przemyśle 
6:35 | two /a 5:40 | Zakopanego 
750| Lwowa 630 | Tarnowa 
1105| Krynicy i Zagórza|| 643 | Lwowa 
11:45| Lwowa 650 | N. Sącza 
1315| Lwowa 4:22 | Wieliczki 
15:25 | Przemyśla iLwowaj| 740 | Lublina 
16:25| Tarnowa 747 | Oświęcimia 
19:20 | Bochni 815 | Niepołomic , 
20:05 | Lublina 9:46 | Lwowa 
2050] Lwowa | i 1220 | Wieliczki 
22:25} Krynicy i Stryja 1230 | Kocmyrzowa 
23:20 | Lwowa 1340 | Lwowa 
2:35 | Zakopanego I Rabki | 1505 | Ż :kopanego Sącza 
7:30 | Zakopanego 1545 | Krynicy i Zagórza 
8'50 | N. Sącza 16:15 | Lwowa 
13:30] ZakopanegoSącza|| 17:00 | Niepołomic 
19:30| N. Sącza 725 | Laowa 
23:35| Zakopanego | 1835 | Tarnowa 
0:30 | Ws: szawy 18 45 | Wiel'czki 
16-50 | ' a:owie || 2020 |„N. Sącza 
1900 | uuanska 20.50 | Przemyśla | 
22:20 | Poz: ania 2100 | Zakopanego | 
0:50 | Piotrowic 2148 | Lwowa 
4:20 | Piotrowic 2330 | Zakopanego I Rabkli 
712| Piotrowic 23:47 | Krynicy 
1020| Żywca 1:48 | Piotrowie 
14:20 | Piotrowic 208 | Warszawy i 
1755| Ceszyna 506 | Łodzi i Poznania 
2115] Dziedzic 5-58 | Poznania | 
410| Niepołomic 6:15 | Warszawy 
820| Wieliczki 720 | Dziedzic | 
1340| Kocmyrzowa 8'15 | Warszawy 
13:50| Wieliczki 830 | Warszawy 
1410| Oświęcim'a 915 | Piotrowic 
1430| Niepołomic : || 10:05 | Gdańska 
2020 | Wieliczki 10 40 Kaj” 
8:45 | Warszawy 12:50 | Katowic 
1410] Warszawy „|| 1515 | Pio rowic 
19:30 | Warszawy 1605 | Katowic 
23:66 | Warszawy 16:43 | Warszawy 
1915| Warszawy Wschodi]j 1910 | Piotrowic 
21'45| Łodzi Kaliskiej 20:37 | Poznania 
100 | Katowic 22'10 | Katowic 
1005| Poznania 2250 | zywca 
13:30 | Katowic 2305 | Warszawy 
16:15] Trzebini 
Tłusty druk oznacza mpac.agi pospieszna. 


0::0 
Przyjechali da Krakowa. 
ew dniu 10 lipca: 

Grand Hotel: Dr Lucjan Miłdwurm — Lwów; Samuel 
Lewin — Warszawa; Gustaw Klauber — (Praga; Paweł 
Felsenbung — Bogumim; Jakób Lewakowski — Izdebnik; 
Henryk Feuer — Wiedeń; Hr. Ignacy Soltan — Warsza- 
wa; Stamisław Nowakowski — Ostromecko; Bernard Kar 
piński — Poznań; Apna Krzymuska — Kruszwica. 
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| Olbrzymia kradzież na poczcie w Zakopanem 


Kwota, na którą poszkodowany jest Skarb Państwa, wynosi 30.0.0 zł. — Skutki 
lekceważenia ostrzeżenia „Gońca Krakowski:go* 


Czytelnicy „Gońca Krakowskiego* przypomi-- 
nają sobie, jak kilka tygodni temu zwracaliśmy 
uwagę na nieslychany nieład i niieporządki, jakie 
panują na poczeie zakopiańskiej. Głos nas uderzył 
widocznie zaintereowanych w bardzo bołesne miej 
sce, bo natychmiast po notatce zjawił się w na- 
szej redlakcji naczelnik poczty w Zakopanem i 
żądał sprostowania, a gdy odmówiliśmy, udał się 
do redakcji. jednego z pism brukowych i tam oczy 
wiście wydrukowano mu odpowiedni list pochwal- 
ny. Że nasz głos ostrzeżenia był uzasadnionym, 
że oparty był na poważnych danych, Świadczy 
zbrodnia, którą popełniono wczoraj. 

Wczoraj poruszone zostało Zakopane wiadomo- 
ścią o olbrzymiej matwersacji w urzędzie poczto- 
wym. Już rano grupki kuracjusrów gromadziły 
się koło gmachu pocztowego, dowiadując się szcze 
gółów zbrodni. 

Kacjjetem na poczcie był żyd, niejaki Szwarz- 
band, którego wystawny sposób życia oddawna 
zwracał uwagę ludności zakopiańskiej. Jeszcze 
dziwniejsze było, że z Schwarzbardem przyjaźnił 
się miejscowy naczelnik poczty .Liczne pogłoski, 
które oddawna nurtowały w Zakopanem, że żyd 
kasjjej musi popełniać sprzeniewierzenia na po- 
czcie, stery kompetentne prostowaty, że Schwarz- 


Wycoływanie starych 


Wobec puszczenia w obieg nowych 2-złotowych 
banknotów, zdawkowych, ministerjum skarbu zarzą- 
dziło zniszczenie odpowiedniej części wycofanych z 
obiegu biletów zdawkowych i i £-złotowych pierw- 
szej emisji. 

Niebawem — po ogłoszeniu odpowiedniej ustawy 


bard robi rozmaite drobne interesy i na nich się 
dorabia. Dopiero głos ostrzeżenia „Gońca Krakow 
skiego* zwrócił uwagę władz na tę gospodarkę. 
Próby zatuszowania porządków na poczcie zako- 
piańskiej i głos pisma brukowego już nie pomogły. 

Wczoraj, na skutek telefonicznego odniesienia 
się Dyrekcji Poczt w Krakawie, Schwarzbard zo- 
stał aresztowany. Qkaazło się bowiem, że w prze- 
słanych Dyrekcji przez urząd pocztowy wykazach 
brak było dotaeji na kwotę 30.000 zł. 

Przejprdwadzono bezzwłocznie na miejscu do- 
chodzeniia przez połicję, ustaliły fakt sprzeniewie- 
rzenia. W trakcie pnzesłuchamia kasjer Schwarz- 
band do kradzieży się przyznał. Sprzeniewierzoaa 
kwota dosięga sumy 30 tysięcy złotych. Przy oso- 
bistijj rewizji znaleziono u Schwarzbarda kwotę 
a złotych, brak zatem 23.000. 

hodzenia prowadzi w energicznem tempie 

policja zakopiańska, a śledztwo zatacza coraz 
szerszę kręgi. 

Gdyby głos „Gońca Krakowskiego“ był wczas 
wzięty pod rozwagę, gdyby rozmaitemi 
waniiami i interwencją naczelnika urzędu nie był 
hamowany, wówezas Schwarzbard byłby tak do- 
tkliwie nie okradł Skarbu Państwa. 


biletów zdawkowych 


= 'puszczone zostaną w obieg bilety zdawkowe 5-zło 
towe nowego typu. W miare puszczania w, obieg no- 
wych biletów zdawkowych 2 i 5-złotowych, wycoty- 
wame będą z obiegu bilety zduwkowe (pierwszej e- 
misji. | TEN 


Szczegóły afery szpiegowskiej. 


Wamszawa. (Tel. wł.). Wiadomość o niebywalej a- 
ferze szpiegownikiej, podana we wezorajszym nume- 
rze naszego pisma. obudziła zrozumiałe ząciekawie- 
nie i oburzenie. Szezegóły tej sprawy podajemy ni- 
żej. 

Wincenty (Włódzimierz) Iliniez początkowo slużył 
w armji rosyjskiej, a po utworzeniu się formacji pol- 
skich przeniósł się do nich. 

Tiwi posiadał poparcie i stałą protekcję „Wy- 
zwiolenia*, a późwiej potrafił zająć takie stanowisko, 
że mógł protegować innyich. 

Jakiemi sumami Ilimiez rozporządzał, dowodzą ra- 
chunki z nocnych kabaretów i restawacyj. gdzie pla- 
cil jedmorazowo po 10 i kilkanaście tysięcy. złotych. 

Aleksanier Lamsza służył w legjonach i był w za- 
rząjłzie związku legjonistów, gdzie „ogolocił* kasę. 
Otrzymujące od herszta Iiwieza grubsze sumy, Lamsza 
ży} dostatmio, puzegrywał duże sumy w karty, bulał, 
i bawił się po całych nocach. Lamsza przewoził w 
samochodach i następnie fotografował plany i sekre- 
tne dowody. Nawiązywał kontakt z wojskiem, i wy- 
dostawał wiadomości od znajomych oficerów. 

Specjalną misję kurjerki spełniała aresztowana nau 
czycielka języłka francuskiego, Marja Skokow-ika, zna 
na zresztą z podobnych spraw szpiegowsiko-komuni- 
stycznych na brukn paryskim, skąd zdemaskowama 
musiała uciekać. 

Lamsza i Sikokowiika oraz inni, którzy dali eię do 
afery wiciągmąć. porozumiewali się w samochodzie (je 


den osobnik ,wysiadał i zostawiał papiery. a. drugi 
niedłnyro wsiadał i papiery zabierał), w cukiemiach 
i restauracjach, a gdy się obawiano — to nawet w 
ławkach w kościele, gdzie nachyteni pod pozorem 
modlitwy umawiali się i dawali sobie dokumenty. 

Podczas rewizji u Pinfcza znaleziono bardzo ważne 
imsurukcje z Moskwy, w których kładzono szczegól- 
ny nacisk na sprawy sejmowe, polityczne, dyploma- 
tyczne i wojskiowe. 

iBandizo charakterystyczną cechą w tej sprawie jest 
motallka, iż Iinicz wsród znajomych ofieerów, wraz 


z Lamszą, za wiszeiką cenę chciał uformować komuni- ~ 


styczny sztab oficerski, biorąc jednych na ileę, a 
drugich usiłując przechylić na swą stronę za nzeko- 
mo pożyłczane pieniątlze, prezenta i znajomości z pię- 
knemi | niezbyt opornemi kobietami. Jeszcze innych 
wciągał do gry, pożyczając bardzo chętnie znaczme 
sumy, żądając rewanżu w postaci jakiejś, jakoby nie 
nieznączącej wiadomości. . 

Ifnicz nosił się z zamiarem wydawania w najbiiż- 
szym czasie większego codziennego pisma o zamasłko- 
wanym kierunku bolszewickim. Był on przytem w ści 
słym kontakcie z handlową misją sowiecką, z czem 
się nie potrzebował nawet kryć i nieraz występował 
oficjalnie, opowiadając głośno. że Polska bez handlu 
z sowietami nie może egzystować. 

Szofer Brzezińkki wypieva się bliższej znajomości 
z Iiiniezem, mimo to pozostaje nadal (pod kluczem. 
Dałsze śledztiwo prowadzi sędzia Luxemburg. 


Hotel Saski: Ernest Ulemelter — Bojem, Oskar Kar- 
hach — Wiedeń; Salo Baron — Wiedeń; Tad. Zając — 
Łękawiea; A. Nayding — Wiedeń; Tadeusz Olszewski — 
Rzeszów; Štefan Lachwa — Wola Libarkowiska; Manja 
Komarska — Gmodowice: Majer Bernstein — Warszawa; 
Raty, Marin — Warszawa. 

-— — ANN 

NA DORAŹNĄ POMOC DLA POWODZIAN zebra- 
no w niedzielę za pomocą puszek 1790 zł 9 gr. We 
wtorek dnia 7 bm. artystki i artyści w teatrze miej- 
skim podczas przedstawienia „Qui pro quo“ złożyli 
od siebie 200 zł — publiczność 245 zł 97 gr. — Ma 
włszystikie pieniądze, które zostały złożone na ręce 
dyr. Kasy Oszczędności miejskiej p. T. Federowicza, 
jako skaitinika ogólnego Komitetu, Sekcja pań te- 
goż składa najserdeczniejsze „Bóg zapłać“ wszyst- 
kim ofiarodaweom. 


OBIAD W STARYM TEATRZE NA CZEŚĆ PRZY 
Dnia 9 bm. o godzinie 
8.30 wieczór odbył się w salach Starego Teatru na 
cześć uczestników wycieczki Kongresu Przyjaciół 
Ligi Narodów, obiad. wydany przez prezydjum mia- 
sta. — W obiedzie oprócz gości wzięli udział: woje- 
woda IKowalikowski, kom. rządu dr Wawrausch z 
małżonką, ks. infułat Krupiński, insp. armji gen. Sze- 
ptycki z małżonką, komendant O.*W. pułk. Augu- 
styn, profesorowie U. J. senator Nowak, Krzymuski, 
Krzyżanowiiki, Kumaniecki, Jachimecki z małżonką, 
Piltz, Jan Dąbrowski, dalej dr Tadeusz Dybowski, r. 
dr Muczkowski, red. dr Beaupre, Fr. Pustowski, sta- 
rosta krakowski dr Bal, dr Rafał Landau, dyr. poli- 
cji dr Styczeń. starosta. Btańkowski, sekretarz mia- 
sta Strasik i in. Pierwszy toast w; języku polskim i 
francuskim wniósł imieniem miasta Krakowa kom. 
rządu dr Wawrausch:; dalej roastowal: delegat An- 
glji wir Napier, del. Holandji van Heerdt, del. Fran- 
cji Cassin, małżonka del. Turcji pani Djamil, p. Fr. 
Pustowski, delegat Czechosłowacji dr Baxa, del. Ru 


munji Djuwara, del. Francji Juisseraine, del. Turcji 
Djamill, b. premjer sen. Nowak. Po przemówieniach 
wśród serdecznego i miłego nastroju oraz interesu- 
jącej wymiany myśli goście spędzili parę godzin, a 
nadto przy dźwiękach wybornej orkiestry 20 pp. sze 
reg 'par puścił się w tany. IPrzed opuszczeniem sal 
Starego Teatru o godzinie 12 w nocy orkiestra ode- 
grała hymny narodowe: polski, francuski i angielski. 

Dnia 10 bm. popołudniu goście udali się.na zwie- 
dzanie salin wielickich. 

TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃSTWO- 
WEJ. Wczoraj w drugim „dniu ciągnienia IV klasy 
Państwowej loterji klasycznej, główniejsze wygrane 
padły na, numery następujące: 

15.000 zł na Nr. 29789. i 

500 zł na Nr. 46850. 

Po 400 zł na Numera 2145, 8927, 44267, 

Po 300 zł na Numera 10315, 31030, 32717, 42126, 
43077. 

Po 250 zł na Numera 1581, 2457, 3800, 6999, 12555 
18072, 19077, 20096, 31421, :33538, 38195, 42762, 
44480. 

Po 225 zł na Numera 796, 1994. 2626, 4802, 5054, 
6581, 7000. 7811, 10073, 11513, 12907, 13688, 14522, 


15648, 16305, 16763, 18544, 18839, 18971, 19510, 
20237, 21698, ©3376, 23685, 25281, 25927, 26739, 
27290, 27411, 28412, 30436, 30871, 36153, 40443, 


41134, 44708, 45685, 49013, 49578. 

RAID AUTOMOBILOWY DOOKOŁA PÓLSKI. 
Wczoraj od godziny 10 przed południem przejeżdża- 
ły ulicami miasta Krakowa samochody biorące u- 
dział w wyścigach samochodowych dookoła Polski. 
Samochody te startowały z Morkiego Oka w liczbie 
18. Licznie zgromadzona publiczność na ul. Baszto- 
wej koło Barbakanu przypatrywała się przejeżdża- 
jącym pojazdom. Zmęczone twarze podróżników ja- 
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kich trudnościach w odbytej drodze. Policja zamknę 
ła na ten czas wszełki ruch kołowy i oczyściła ulice, 
dając możność iprzejazdu samochodom na plac Matej 
ki. — Pierwszy wóz opatrzony Nr .14, kierowany 
był przez syna p. Ripipera, właściciela garażu w Kra 
kowie. Według miesprawdzonych dotąd pogłosek pa 
rę wozówi z powodu zagrzania motorów, zmuszonych 
"yło zamzymać się w, Mogilanach, oprócz tego wóz 
opatrzony Nr. 6 z powodu braku benzyny zmuszony 
był udać się do garażu w celu zaopatrzenia braku. 

ROZKŁAD CIŚNIEŃ. Wysokie ciśnienie nad Euro 


Pą południowo-zachodnią, niskie nad Hslandją, Skan < 


dymawją oraz nad Austrją, Węgrami i Europą po- 
łudniową. 

PROGNOZA NA JUTRO. Pogoda zmienna o za- 
chmurzeniu na ogół dość znacznym. Małe wahania 
tempesatury i słabe wiatry. Możliwe przejściawe de- 
Sz0ZE, 

CENY Z TARGU: Mleko zbierane 1 litr 20—25 gr. 

—Mleko niezbierane 1 litr 30—35 gr. Mleko kiwaśne 1 
titr 20—25 gr. Śmietamu slodka 1 liir 50—60 gr. 
Śmietana kwaśna 1 litr 1.60—2.00 zł. Masło 1 kg 3.00 
—340 zł. Ser 1 kg. 80—90 gr. Jaja kopa 6.00—6.50 
zł. Jaja sztuka 10—12 gr. Ziemniaki nowe 1 kg. 20— 

25 gr. Buraki wiązka z nacią od 1 i pół=2 kg. 15—30 

gr. Macehew wiązka z nacią od 1 i pół>2 i pół kg. 

15—40 sr. Kapusta biała iztuka 25—50 gr. Kapusta 
iwłodka sztuka 10—40 gr. Kalarepa sztuka 8—10 gr. 
Sałata sziuka 5—12 gr. Chrzam 1 kg. 3.50—4.00 zł. 
(Kałafiory sztuka 30-90 gr. Kury sztuka 4.00—6.00 
zł. Kunczęta para 3.00—6.00 zł. Kaczki żywe sztuka 
8.00—4.00 zł. Gęsi żywe sztuka 4.00—6.00 zł. Morele 
1 kg. 4.00 zl. Pomarańcza sztuka 35—70 gr. Wiśnie 
1 kg. 0.80—41.20 zł. Agrest. 1 kg. 0.80—1.00 zł. Ponze- 
«zki 1 kg. 0.60—1.00 zł. Poziomki 1 kg. 1.60—2.20 zł. 
Borówki 1 tr 20—25 gr. Matnv 1 kg. 1.00—1.60 zł. 
Truskawki 1 kg. 1.20—140 zł. 

DODATKOWY PRZEGLĄD WOJSKOWY odbe- 
dzie się w dniach 15, 16 i 17 bm. o godzinie 8 rana 
W lokalu poborówym przy placu Jabłonowskich 19, 
Ww następującym porządku: dla rocznika 1904 w dn. 
5 i 16, dla. rocznika. 1903 i 1902 w dniu 17. Wszyscy 
Poborowi, którzy dotychczas nie stawili się przed 
się ija poborową i nie otrzymali wezwań, mają zgło 

"© SIĘ do magistratu (wydział V). ` 
pWIANKIIE, Oddział wioślarski „Sokoła krakow- 
skiego Urządza w sobotę dnia 11 bm. tradycyjny ob- 
chód „Wianków* na Wiśle z programem, poprzednio 
ogłoszonym, przeznaczając dochód na ofiary ostat- 
niej powodzi, Początek © godzinie 8 wieczorem. Ob- 
chód zapowiedzą strzały możdzieżowe. — Biłety, po 
"przednio zakupione, zachowują swoją ważność. 

Z GOKOŁA. Wzywamy wszystkich druhów. grają- 
cych na jakimkolwiek instrumencie do zgłoszenia 
się do tworzącej się orkiestry sokolej. Zgłoszenia 
Przy.muje kancelarja Soko.a codziennie od godz. 6 
«do 8 wieczorem. ` 
_ GEN. KULIŃSKI NA URLOPIE. Z dniem 1 lipca 
tr. dowódca D. O. K. V. gen. Mieczysław Kuliński 
Tozpoczął 6-cio tygodniowy urlop. Dowództwo D. O. 
K. V. na czas urtopu objął gen. dyw. Tinz Euge- 
ujusz, 

STOWARZYSZENIE KATOL. STRÓŻÓW przypo- 
mina PT. właścicielom kamienie, że dobrych, uczci- 
wych i spokojnych stróżów 'daje bezpłatnie koncesje 
Rowane Biuro przy ul. Zwierzymieckiej 7 w godzi- 
mach od 10—12 rano i od 2—6 popołudniu. 

PRASTARA PIELGRZYMKA, wychodząca z ko- 
ciołą 00. Karmelitów rok rocznie do Częstochowy 
Od założenia Cudownego obrazu iM. B. na Jasnej Gó 
Tze przez księcia Wł. Opolskiego, także i bieżącego 
Toku wyruszy 'pieszo pod kierownictwem !p. T. Kop- 
€zyńskiego dnia 22 lipca br. po odprawionej na in- 
tencję pielgrzymki wotywie przed Cudawnym obra- 
zem M. B. w kościele OD. Karmelitów na Piasku, o 
SOdz. 8 rano i otrzymaniu błogosławieństwa. Nie mo- 
Bacy zaś wziąć udziału pieszo, zgłoszą się po bilety 
Ei kancelarji Tow. 'pobożn. pielgrzymek im. św. Ra- 
ala Arch., ul. Zwierzyniecka 7 do dnia 26 lipca w 
Południe, 

SZULERNIA NA DAJWORZE. Od jakiegoś czasu 
osie zw. tamdeciarni na Dajworze rozpoczęły się 
Pule. Owgje kamciane i to tak oficjalne, tak bez sko- 
da W: tak publicznie na ulicy. Jakiś łobuziak, ży- 

> trzyma bank, jego wipólnicy stawiają, oczywi- 
DL Wyerywają wielkie sumy. Gra idzie na wabika, 
niao a ujących się bowiem tej szuterce zaczyna ogar 
Szaz pa ezka. Ale, niestety, gościom nie służy takie 
cj 09 jak wypólnikom. Ofiarą hazardu i oszukań- 

" Ery padają, oczywiście, najczęściej wieśniacy, 
*F_ 2 okolicznych wsi przybyli na targ do Krako- 

`- Policja wazy zaciekle z tym ,Brooder-Club“, 

a 2 p. skutecznie. Wazoraj kilku wywiadow- 

do AM kyjnych, przebranych za łobuzójw, przywiąjpiło 
policjam =. y w charakterze klijentów. W czasie gry 
tazem u wydostali błyskawicznie rewolwery z noZ- 

Wanna o 10 góry! Klub jedmak niewiele się tem 

to, 4. 7 l. zaal karty, pieniądze i zbiegł, licząc na 
nacj, „liejameż w tłumie nie będą strzelać. Kombi- 
organów aa pa šzuler nie dostał się w ręce 
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Przy nl. I godzinie 21.30 wybuchł 


trze aan naritowiecza 14 w mieszkaniu na II pie- 
Patar wskntek zapalenia się drewnianej Kciany 


od 'pia 
' Peca kuchenn no aah 
ugasita. ego. Wezwana straż pożarna ogień 


Das SZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 
A "padł z dachu przy ul. Dietlowsikiej 111 
6; = wykonywamia robót blacharskich przez 0- 
R 17 Biz na schody II piętra Abraham Zucker, 
T $ ; K utek czegod oznał obrażeń na całem cie- 

Eotowie ratunkowe przewiozło go do szpitala. 
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„GONIEC KRAKOWSKI, 


r. 8. 


Święto pułkowe 1 p. sap. kol. w Krakowie. 


Dzielny krakowski pułk saperów obehodzi w dniu 
Idzisiejszym swoje doroczne Święto pułkowe, które 
tego roku zostało przesunięte z 20 czerwca na 11 
lipca, a to z powodu przyjazdu Pana IPrezydanta 
'Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polski, Stanisława 
Wojciechowskiego, oraz z powodu poświęcenia sztan 
daru, ufundowamego pułkowi przez pracowników 
kolejowych okręgu krakowskiego. 

W wigilję tego Święta, tj. w dniu wezorajszym, 
odprawiona, została w, kościele garnizonowym Św. 
Piotra ogodz.:9.30 rano, msza św. żałobna za pole- 
głvch saperów kolejowych. Na mszy św., którą ce- 
lebrował ks. gen. Niezgoda, byli obeeni oficerowie 1 
p. sap. ze swym cenionym przez cały Kraków do- 
wódcą pułk. Mikołajem Kolankowskim, korpus ofi- 
cerski, oraz przedstawiciele władz miejscowych. 

Z kościoła Św. (Piotra szeregi saperów udały wię 
do koszar im. hetmana Żółkiewskiego. i króla Bato- 
rego przy ul. Montelupich, gdzie na dziedzińcu ko- 
szaąrowym przemówił do żołnierzy pułk. ińż. Hoszek, 
który krótko skreślił historję pułku, powstałego z 
baonu, oraz jego czynności w. walce o niepodległość 
Lwowa. W pracy tej nad odbudową zniszczonych li- 
nij kolejowych i mostów znalazło śmienć wielu żoł- 
mierzy-saperów kolejowych. 'Cześć Ich popiołom! 

Po przemowie płk. inż. Hoszka, nastąpiło złoże- 
mie wieńców u stóp odsłoniętego w ubiegłym roku 
pomnika poległych 1 p. sap. kol., umieszezonego 
wśród zieleni drzew w nader malowniczym miejscu 


| 


| 


na dziedzińcu koszarowym. Złożono wieńce od ofł- 
cerów 1 p. sap. kol., od podoficerów tegoż pułku, od 
tzeregowców: oraz od pracowników! krak. dyrekcji 
kolejowej. Najpiękniej przedstawiał się wieniec z zie 
leni i żywego: kwiecia, z białemi i purpurowemi wstę 
gami, który złożyli imieniem kpt. Latosz 1 poruczni- 
ey Gliński, Foryś ià Zwierzyna, jako delegaci 5-go 
8-miesięcznego oficerskiego kursu doszkolenia sa- 
perów kolejowych z Jabłonny imieniem oficerów wy. 
kładowców i słuchaczy. i 

Następnie 'odbyło Się zebranie w kasynie oficer- 
skiem pułku, gdzie przedstawił historję pułku szeze- 
gółowo ppłk. inż. Stroka, poczem skreślił obraz dzia 
łalmości 1 p. sap. kolejowych podczas ubiegłej woj- 
my i podczas 'pokoju, zasadzającej się obecnie na 
wyszkoleniu saperów ćwiezeniami praktycznemi na 
finji Kraków-Kocemyrzów i Kraków—Bronowice. 
(Dowodem dzielności krakowskiego pułku saperów 
kolejowych jest wyrażenie się gen. broni insp. Szep- 
tyckiego, że pułk ten jest „gwandją garnizonu kra- 
kowskięgo*, a obecnie drugim dowodem jest ufun- 
dowanie pułkowi przez pracowników kolejowych 
sztandaru. 

Po śniadaniu nastąpiło zwiedzanie koszar i sal wy 
kładowych, poczem udano się na próbę obciążenia 
mostu wojeunego, wybudowanego przez 1 p. sap. 
kolejowych na poligonie ćwiczebnym na Grzegórz- 
kach. Wieczorem odbył się capstrzyk (przy udziale 
orkiestr wojskowych. 


Potworny zbrodniarz przed sądem. 


Limburg. 9 lipca. Dziś rozpoczął się proces przeciw 
ośmiokromemu mordetcy, Fryderykowi Angen teino- 
wi. Jak wiadomo, Amgersteim w swej własnej wiM 
w Haiger zabił toporem i nożem swoją żonę, kilka 
osób z bliższej rodziny i służbę, razem ośm osób, 
poczem symutował przed policją, że tylko sam ocalał 
z napadu rabużlzowego. Wielką sensację na rozprawie 
budzi list Angenstemowej, żony zbrodniarza, która na 
kilka dnt przed zamordowaniem jej. pisze do męża: 

„Nieliczne dmie, jakie mam jeszcze spędzić przy 
tobie, są policzone. O losie okruzny, iż muszę odejść 
od ciebie, ukochany mężu, i od matki i od siostry! 
Nigdy dotąd nie myślałam o niewysłowionam nie- 
szczęściu, bym miała was opuścić i umizeć tak mlo- 
do. Nie zapomnij o mnie, ukochany mężu, a gdy ze- 
sshceśz ożemić się powitórmie, weż za żonę kobietę, 
która bęjlzie cię kochała taksamo, jak ja. Kup mi 
prób w ceiechem miejscu i dla siebie również tuż obok. 
Czy niema już dla mnie ratunku? Ale zresztą i tak 
już długo nakosztowałam się po:muku śmierci. Za- 
chowaj w serdecznej runiięci twoją wiermą aż do sa- 
mej śmierci Katarzynę“. 

Amgersteim wyjaśnia ten wstrząsający list przeczu- 
ciami śmienci. jakie nawiedzały od: czasu do czasu 
żonę jego. która uważała, że nie spełnia swego za- 
dania życiowego, skoro nie może .mieć dzieci. Przed 
laty napisała ona podobny list do niego. Pod wpły- 
wem tego listu postanowili oboje popełnić wspólnie 
samobójstwo. Udali się nad rzekę, weszli już nawet 
w wode. by nzucić się w głębię, lecz nagle rozbrzmia- 
ły z pwzeciwnego brzegu tony uroczej piosenki, śpie- 


wanej młodzieńczym tenorem. To powołało ich z po- 
wnotem do życia. 

Po tym, niby poetyckim, tandetnie-łezkowarym e- 
pizodzie, powraca Amgerstein do szczegółowych ze- 
«nań o morderczej nocy. Ścinającą krew w żyłach. 
zpowiedź zbrodniarza stneszczę wam w liście nastę- 
pnym. 

W trzecim dniu procesu przeciwko Angersteinowi 
zeznawali rodzice jego i zamordowanej żony. Rozpra-- 
wy obfitowały w dramatyczne sceny. Matki Anger- 
steina i jego Żony zeznawały cicho, popłakując. Oj- 
cowie wzbraniali się złożyć zeznamia. Ojciec zamor- 
dowanego urzędnika Geisza, zeznawał, że syn przed 
pójściem do Amgensteina prosił go o przyniesienie mu 
pożywienia, jak zwykle. Gdy wieczorem przyszedł do 
willi Angensteina jedzenie stało nietknięte: syn mój 
musiał być zamordowany zrana, odrzekł wkońcu. 0- 
grodowy, którego sym również został wamordo- 
wany pmzez Angersteina, zeznał. jak syn jego przed 
pójściem do pracy opowiadśł" matee «wej o strasz- 
nym śnie, jaki miał tej nocy. „Wszędzie widziałem” 
krew i tylko krew*, wciąż powtarzał. „W drodze da 
willi Angersteina wrócił się jeszcze i prosił mię — 
opowiada ojciec — abym go dziś odwiedził u Anger- 
steina. Niestety nie usłuchałem syna, przyszedłem już 
pod wieczór, gdy syn mój był zamordowany — żakił 
się ojciec. Jeden z dalszych świadków. opowiadał, że 
Angersteim zachowaniem się wykazywał, jakby już 
od 14 dni planował wymordowanie rodziny i służby. 
Robił wrażenie obłąkanego, chodził po mieszkaniu i 
czynił tajemnicze przygotowania. 
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OKRADZIONA KV POCIĄGU. Bronisława Królikie 
wież, zam. w Krakowie przy ul. Wielopole 8 donio- 
sła, że dnia 9 bm. skradziono jej z pociągu na prze- 
strzeni Częstochowa—Kraków torebkę ręczną z kwo 
tą H0 złotych. 


PZYBYCIE CHÓRU PAPIESKIEGO DO POLSKI. 
Wkrótce zawita do Warszawy i imnych miast Polski 
słynna na cały świat „Capella“ sykstyńska (chór pa 
pieski), do niedawna prowadzona przez słynnego Pe 
rosiego. Starożytna. ta instytucja. pod dyrekcją obe- 
cnego kierownika, prof. Casimi, wykonać ma w więk 
szych miastach fPolski szerąg dzieł religijnych róż- 
nych epok i stylów. (W skład chóru wchodzą wyłącze 
nie mężczyżni, przyczem partje sopranów i altów wy 
wykonywują chłopcy i rzezańcy pochodzenia ture- 
ckiego. Organizacją koncertów w Polsce zajął się 
Polski Czerwony Krzyż. 

KOLONJA POLSKA W NOWYM JORKU zebrała 
5.000 dolarów ma rzecz powodzian w Polsce. 

MORDERSTWO NA ULICY WE ILWOWIE. One- 
gdaj wieczorem w mieszkaniu dozorcy domu Jana 
Tyneczki odbywało się przyjęcie z powodu uroczy- 
stości faanilijnej. Kiedy goście mieli już dobrze w 
czubkach, Tyneczko wybrał się po nowy trunek do 
pobliskiej restauracji, trzymając w rękach kufel z 
grubego szkła. W chwili. gdy znałazł się na ulicy, 
kilkunastu kammatów wybiegło ża nim i, otoczyw- 
szy go, rozpoczęło kłótnię. Wkrótce jeden z nich wy 
rwał mu z ręki ów kufel i zadał nim straszny «cios 
w tył głowy tak, że skutkiem złamania podstawy 
czaszki runął Tyneczko bez życia, na ziemię. Morder 
ca zbiegł, mimo, że tej scenie przyglądała się grupa 
przechodniów. 


PAŃSTWOWA SZKGŁA PRZEMYSŁU 'ARTYSTYCZ- 
NEGO W KRAKOWIE. Na konkursie rozpisanym z fum- 
duszu aninistenstwa W. R. i O. P. w celu zdobycia wzo- 
rów dła przemysłu, uzyskały szkoły specjalne 9 nagród, 
w fontmie stypendjum i 28 inmvch nagród większych, a 
miamowicie: ma architekturze wnętrz stypendjum otrzy- 
mali: Korwacki, Serafin, Daumówna, inne nagrody: Kai- 
zer i Doskowski. Na malanstwie dekoracyjnym stypen- 
djum: Bień i Piętka, inne nagrody: Hablińska i Różań- 
ski. Na grafice: stypendjum Domczak, (mne nagrody: 
Minowiezówina, Birtusówna, Ukleja, Ratzko, Rozwadow- 
ska, Mrozińska i Mucha. W szkole tekstvinej stypendjum 


Miczyńska, Moszówna, inne nagrody: Grębska, Gutwiń- 
ska, Rose, Fellówne, Pająkówna, Maftyniuk i Sasorska. 
Na rzeźbie stypendjum: Kalffas, inne nagrody: Majewski. 
Kmyglar, Niemiec, (©braczajówna i Połciński. Szkoła ogół 
ma uzyskała 32 zakupy wzorów „Wystawa (prac. odbędzie 
się tw ramie w Towarzystwie Sztuk Pięknych, po porwno- 
cie. eksponatów z wystawy paryskiej. 

Wpisy na nowy rok szkolny odbędą się 1 i 2 września 
br. między 0-412 w dyrekcji Bzkoły, aleja Mickiewicza 
l. 7, poczem nastąpią egzaminy wstępne. 

Z OPERETKI „NOWOŚCI*, Rajska, Dziś w sobotę po- 
południu {po cenach popularnych od 1—3 złotych „Naj- 
piękniejsza z kobiet" v pp. iKozłowską i Sempołińskim, 
o godzimie 8 wieczorem dzisiaj i dni następne uiezawod- 
ma operetka „Błękitma krew“. — W niedzielę łudmiu. 
po PAR. SU zmiżomych od 1—5 złotych wiecznie 
atrakcyj zidzi* z pp. 'Kozłowską i Sempolińskim. 
p O PC PA AJ 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 
ARESZTOWANIE MALWERSANTÓW 
KOLEJOWYCH. 

IWianszawa. (AW). Aresztowano sprawców nadużyć 
w wawszywskiej Dyrekcji kolejowej. Są to: Bronisław 
Wertyński, rachmisuz kolejowy, Aleksander Falkow- 
ski, zastępca naczelnika piątego wydziału służby me- 
chanieznej, Bronislaw Majewski, płatnik i Niedzieł 
ski, kamcelista. Tylko Majewilkiego pozostawiono na 
wolności, ze względu na jęgo wiek. 

GROŻBA STRAJKU ROLNEGO. 

Wiamszajwa. (AW). Ponieważ ziemianie nie zgadza- 
ją się na rokowania z roboimikami rolnymi, którzy 
wnieśli w Radzie Miaistrów memorjał, żądający przy- 
wirócenia zarobków z mamca., gmozi wybuch strajku 
rolnego. Zjazd ziemian, zapowiedziany na 12 bm., ma 
zająć się tą spuarwą. Podobne zjazdy mają się odbyć 
wśród robotników rolnych. 


RZĄD NIEMIECKI OPRACOWAŁ JUŻ ODPO- 
WIEDŹ NA NOTĘ FRANCUSKĄ, Berlin. (AW). W 
przyszłym tygodniu gabinet zajmie się wysłaniem no 
ty de Francji. Nota ta musi przed wysłaniem być 
przedstawioną partjom i komisji dla spraw zagrani- 
'eznych. 

DOŚĆ MAJĄ (WĘGLA WŁASNEGO, NIE POTRZE 
BUJĄ ANI WĘGLA POLSKIEGO, ANI ANGIEL- 
SKIEGO. Lomdyn. (PAT). „Daily Mail“ podaje, że 
Niemcy postanowiły zabronić przywozu węgla an- 
oielskiego. 
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Dzisiejszy rozwój sto- 
sunków w Austrji. 


Wiedeń, w lizcu. 


Bieg wypadków politycznych i postępowanie par- 
tyj sejmowych w Austiji nasuwają przypuszczenia, 
że w 1926 r. zniesiona zostanie komirola finansowa 
Ligi Narodów nad Austrją. Z chwilą, gdy gospodarka 
państwowa uzyėka z powrotem równowagę, opuści 
dotychczasowy komisarz generalny Ligi Narodów 
Zimmemann Wiedeń i wróci na swe dawniejsze sta- 
nowisiko w Amsterdamie. 

Do zupełnego zrównoważenia budżetu państiwowe- 
go w Austrji brak jeszcze 24 milj. złotych koron, a 
więc sumy stosunkowo nieznacznej, która jest zre- 
sztą gwarantowama bezsprzecznym rozwojem zakła- 
dów przemysłowych państwowych i dochodami z ma- 
sowego napływu obcokrajowców. W tym roku apo- 
dziewają się bowiem przybycia do Austrji koło 40 
tysięcy gości z Ameryki. Nie jest zatem wykluczone, 
że Liga Narodów już podczas obrad jesiennych udzie 
li Austrii pewnych ulg finansowych w celu szybszego 
unormowania gospodarki krajowej. Pierwszym warun 
kiem do tego będzie naturalnie. wznowienie ekomo- 
mieznej samodzielności (państwa austrjackiego. pwy 
jednoczesnem zabezpieczeniu obcokrajowcom ich ka- 
pitałów wraz z oprocentowaniem. 

Stabilizacja gospodarki państwowej i prywatnej 
poczyniła ma terytorjum ausdsjackiem w ostatnich 
czasach (bezsprzecznie znaczny krok naprzód. Pozo- 
staje tylko jedma obawa zasadnicza: kwesuja, czy 
pierwsza połowa 1926 r., kiedy trzeba będzie spłacić 
podatek dochodowy i zarobkowy za 1924 m. nie spo- 
woduje ponownego wstrząśnienia finansów państ'wo- 
wych. Naturalną jest rzeczą, że decydujące czywmi- 
ki gospodarcze dążą do tego, by po usunięciu stanu 
wyjątkowego, jakim jest kontrola międzynarodowa, 
stosunki przemysłowe i qpołeczne wróciły do stamu 
mormalmego. Na pierwszy plan wysuwa się obuńżenie 
niektórych podatków... W pienwszych miesiącach po 
ogłoszeniu Republiki i w latach gwałtownej inflacji 
uchwalono w Austji ustawy mieodpowiadające nor- 
malnym interesom ludności, istnieją tam bowiem do- 
tąd podatki, wynoszące do 85 proc. dochodów brutto. 
"Tak np. utrzymał się dotąd podatek teatralny i ma- 
der srogie prawo dla ochrony lokatorów, które unie- 
możliwia prawie zupełnie prywatny kredyt. Więk- 
szość tych nowych podatków ściągana nie jest przez 
„państwo związkowe“, lecz pnzez poszczególne kraje, 
wchodzące w sklad tego pańwuwa. Tem się też tłóma- 
czy, że „koaj Wiedeń”, gdzie socjalni demokraci u- 
trzymali się dotąd przy władzy, staje się obecnie wi- 
downią bezwzględnej kamjpanji przediwzocjalistycz- 
nej. Ta akcja skierowana przeciwko socjalnej demo- 
kracji nie jest jednak usprawiedliwioma, bo takie sa- 
me mniej więcej podatki obowiązują w Voraibergu, 
gdzie rządzącą partją są przecież chrześcijańscy £0- 
cjaliści. l 

W kołach dobrze poinformowanyich przypuszezająs 
że pizymajmmiej pewna część tych podatków będzie 
w bliskiej przyszłości zmniejszona, i, że także w poze- 
pisach o ochronie lokatorów nastąpią zasadmicze zmia 
my. Wszystkie te sprawy stang się niewątpliwie pwi- 
ktem wyjścia dia całej pruzycizłości polityki wewnę- 
trznej kraju, pnzyczem dojdzie chyba do utworzenia 
rządu koalicyjnego, szczególnie w razie zniesienia 
komieoli Ligi Narodów. Już obecny gabinet Ramka, 
jak swym duchem, tak i kicwumkiem nie jest właści- 
mie niczem imnemi, jak pewaym rodzajem koalicji 
pollkycznej między stronmieewem chrześcijańsko-spo- 
łecznem i socjalistami. 


O polityce zagranicznej mówi się dziś w Austiji 
stosunkowo mało. Można. to uważać albo za przejaw 
słabości, albo też za dowód chyktności politycznej. 
Słabość polegałaby ma tem, że przeciętny Austrjak 
nie juzyzwyczaił się jeszcze do śraktowania republiki 
ausftrjacikiej, jako małego państwa i obstaje dotąd 
przy mocarstwowej onjentacji przedwojennej. Prawdo 
podobniejszem wydaje się jeduak, że opinja austnja- 
cka mie zajmuje się ostatnio polityką zagraniczną dla 
tego tylko, by nie musiałą się wobec nikogo na zew- 
nątnz zobowiązywać. Minister spraw zagraśricznych 
Mataja, który miedawmo temu pozwolił sobie na nie- 
przychylną zmiankę © Sowietach, bezwzględnie zmu- 
szony został do kapitulacji w tej sprawie. Dowodzi 
to niezbicie, że Austrja nie chce popsuć sobie atosum- 
ków z żadmem (państwem europejskicm, nawet naj- 
bandziej oddąlomem. 


Z tego powodu wywarły niedawne awantury skraj- | 


mych nacjonalistów wiedeńskich tak przykre wraże- 
nie na austejącki rząd. Agitacja prasowa, skierowana 
ze strony  hakentkreuzlerów puzeciwiko ministrowi 
Bęneszowi, odniosła ten sam skutek. Władze austnija- 
ckie są zawsze w możności przeciwstawić się więcej 
lub mniej skutecznie tym zakusom wiedeńskich rady- 
katów, lócz nie uczynią tego ze względu na społecz- 
ne i towarzyskie wpływy ojców tej awanturującej się 
młodzieży. Dokoname ostatnio rozwiązanie jej naj- 
większej organizacji przyczyniło się tylko do wiek- 
szego jeszcze «popularyzowania tych młodocianych 
polityków. Faktem pozostaje, że politycy ci uniemo- 
żliwiii przyjazd do Wiednia ministra Benesza, lecz 
dalszem ich skandalicznemu działaniu trzeba naresz- 
«je kres polożyć. 

Co dotyczy ewentualnego przyłączenia się Austrji 
do Niemiec, kierujące czynniki w Wiedniu nie zdają 
ię przywiązywać do sprawy tej większego znaczenia 
praktycznego. W kołach politycznych i gospodar- 
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czych Ewropy środkowej tłómaczą to sobie w ten 
sposób, iż w Genemte zapewniono Ausirję, że będzie 
ona mogła w inny sposób i na innem polu osiągmąć 
te same korzyści, jakie miałaby z połączema ziem 
austjacizowiemiecktch. Obecne atadjum stosunków 
jest takie. że do jesteni prawdopodobnie nie nastąpią 
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Londyn, (PAT). „Daily Express“ dowiaduje się 
ze źródła rosyjskiego, że reprezentant sowietów, 
Rakowski, przywiózł wielkie zamówienia od swe- 
go rządu, których ogólna suma wynosi 15 miljo- 
nów fumtów szterlingów. Z tej sumy przypada 10 
do 12 miljonów na narzędzia rolnicze i maszyny, 
EERE 1-= 22 [| EE a ECONO EDDIE 


Spór o pomnik w Londynie. 


W londyńskim Hyde Parku ustawiono niedawno 
pomnik, dłuta Epsteina ku czci poety Hudsona. Pom- 
nik wywołał w mieście wielką 'wnzawę i liczne spory. 
Przy odsłonięciu panowało grobowe milczenie, dały 
się słyszeć liczne nieprzychylne uwagi. Jakiś egzalto- 
wany malarz wygłaszał przy pomniku w kilka dni 
po odsłonięcia mowy protestacyjne i lżył twórcę pom- 
uika. (W parlamencie wniesiono interpelację. Część 
prasy przyłączyła się do tej opinji mieprzychylnej. 
Inni natomiast twierdzą, że pomnik Epsteina jest dzie 
łem *wysote amtystycznem. Skutek eporu o wartość 
dzieła, za które Epstein otrzymał 2.000 funtów, jest 
tem, że codzień wędrują tywiączne mzesze do Hyde 
Park'u, by oglądać pomnik. 


Hudl:on, o którego pomnik spór się toczy, anarł w 
r. 1922 i nawet w Anglj! mało jest znany. Był on cei- 
chym, w ukryciu żyjącym poetą, który mie pisal dla 
szerokich mas, ezłowiek, który ubóstwiał przyrodę 
i szczególirym przyjacielem byl ptaków. Hudson wy- 
raził się pewnego razu, że walalby poświęcić w.zyst- 
kie dzieła dawnych Greków, miż najmniejszy okaz 1 
gatunek świata zwierzęcego. W utworach swych wal- 
czył Hulkon o ochronę przyrydy i zwierząt. Nie w 
majmmiejszej mierze jeszeze zawidzięczają miasta an- 
gielskie, że paulki rozległe tworzą oazę, gdzie miesz- 
ikaniec miasta może zaczerpnąć Kiwieżego powietrza 
i że ptaki, które Hudsoa'w w. 1898 uważał juź za 
stracone, zaczęły się zmowu gunieżdzić w londyńskim 
iHydeparku. Ku jego czci założono tutaj swego czasu 
„sanktuarjum ptasie, „bird sanctuary". Zazwyczaj 
„sanktuarjum* takie urządza się w parkach ngtelskich 
w sposób majprostszy, krzewy i gniazdka. „„Sameruary* 
w Hydeparku otrzymało szczególną oprawę, na prze- 
dnim planie gazony kwietne, otaczające małą salza- 
wkę, kąpiel pnasią, krzewy i pomnik Epsteïna. 

Epstein poruszył już kilkakrotnie opinję angielską, 
raz pezez izeżby ma gmachu „British Medical Asso- 
ciation“, inmyuu razem przez nagrobek dla Wilde'a, 
przy którym użył motywu o podkładzie seksualnym. 
Pomnik Hudsona przedstawia jedną z postaci z dzieł 
poety, bohaterkę utworu „Green Mansions“, Riolamę, 
przy jació:łkę ptaków. Hudson urodzony i wychowa- 
my w Argentynie, stąd czerpał przeważmie natchnie- 
nie do swych dzieł, tak i do Riolamy, z 


iRiolama jest ma pomniku przedstawiona w orygi- 
nalny sposób: Naga postać dziewczęca przechyla gło- 
wę nak dalece w tył, że profil z nozwianym włosem 
tworzy część tła. Biodra Są silnie naznaczone, ra- 
miona wywbiągnięte, do rozwartych dłoni zrywają się 
ze wszech stron fantastyczne ptaki. 


Bermani Shaw jest zachwycony takiem ujęciem 
problemu oraz wykonaniem, a jedyny artysta Mnir- 
head Bone dziękuje Shaw*owi w „Times'ie* za jego 
stanowisko i jest zdania, że architekt i rzeźbiarz przy 
tworzeniu pomnika w Hydeparku idoskomale się uzu- 
pełnili, oraz że dzieło Epsteina zyska nicbawem ogól- 
ny poklask. 
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W ezasie rekonstrukcji jednego z domów w Rzymieodkryto przypadkowo nową katakumbę z umieszczo«- 
nymi w niej zwłokami chnześcijam. 
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w tej prawie zasadnicze zmiany, a nie dojdzie też do 
ostatecznej decyzji. Problemat austrjacki pozostaje 
chwitowo jeszcze w zawieszeniu. lecz cała opimija. eu- 
ropejska powinna już teraz zdawać sobie sprawę % 
politycznych następktiw projektowanego wznowienia 
równowagi gospodarczej Austbji. 


Moskwa chce ugłaskać Londyn zamówieniami 


reszta zaś na surowce. Wedle tego samego pisma 
są rządowe koła) rosyjskie zaniepokojone napię- 
ciem stosunków Anglji do Rosji sowieckiej. Rałtow 
| ski otrzymał polecenie uczynienia próby w kierun- 


ku wyjaśnienia stosunków dyplomatycznych i han 


dlowych z Anglją. 


Nasz przemysł, handel, 


finanse i rolnictwo. 


ILOŚĆ PROTESTOWANYCH WEKSLI W BANKU 
h POLSKIM. 

Tość zaprotestowanych weksli w Banku Polskim 
wynosiła w maju 2.9 proc., co stanowi Wwznost o 0.2 
proc. w stosunku do stycznia br. Od stycznia roku 
bieżącego ilość zapnotestowamych weksli w Banku 
Polskim zmniejsza się stale, dopiero w maju nastą. 
pił wzrost. Tak w styczniu zaprotestowano 5.2 proc. 
weksli, w lutym 4.3 proc, w marcu 3.4 proc., w 
kwietniu ET (proc. i w maju 2.9 proc. Cyfry te ata- 
nowią mniej więcej dokładny wskaźnik trudności 
gotówkowych, jakie panują na rynku pieniężnym. 

—— 000 


Giełda. 


AKCJE NA POGIEŁDZIU 
Jaworzno a (100) 8.55 (25) 8.60. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W dniu wczorajszym giełda warszawska bvła mi 
ma na znak żałoby w dniu pogrzebu prezesa Rady eek 
| dowej warszawskiej, é. p. senatora Bruma. 1 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy. Paryż 24.20: Londyn 25.04: Ni 
WA 5.15.1; Beicja 23.80; Włochy 19.00; Hiszpamija 74.96; 
Tolandja 206.40; Berlin 122.6. Wiedeń 72.55. Sztokholm 
Rh i jedna awana. Koperhaga 104.75. Sofja 3.72 i pół; 

raga 1525; Warszawa 98.70; Budapeszt 0.72.5; Biało- 
gród 0.05; Ateny 6.85; Konstantynopol 2.87 Bukareszt 

2.52 i pół, Helsingfors 12.95; Buenos Aires 208. 
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Swój wielki majatek zawdzięczam 
dobrej i umiejęinej reklamie. 


Z pamiętnika Forda. 
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Katakumba sięga 50 r. po Chr. 


Dres. _ 
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Akcje. (Cyfry w zžotvyeh). > à Ę 
Bank Pi a Eo ad w tramnakcji:- 
Zieleniewski j RZ 
H. Cegielski w Pozmamiu a 
Górka, 1355 
Siersza E90 

A 0.90 
Polska Nafta 028 
Chodorów 3.95 
Chybie 49%. 
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Klęska ostatniej 
powodzi w Świetle 
cyfr i taktów. 


My, zaskorupiali mieszkańcy miasta, wiedzący, o 
to wieś, rola i plony z oglądania kiiku kupek siana, 
lub paru morgów szumiącego zboża, oglądanych z 
podziwem rw ozasie krótkich naszych twycieczek na 


Justowska Wole, lub do Czerny, po ostatnich, zasę- 


piających nasz humor dniach ulewy, cieszymy się 
dziś, że Wisła pnzestała być zgniło-+żółtą i wróciła 
do swego koryta, że znów świeci radośnie słońce. 
Bezmyślni w naszej dziecięcej radości, zapomnieliś- 
my o tych, co nas żywią, zwożąc z mozołem zbie- 
rane plony pracy swych rąk do miast. Zdaje się nam, 
że to jest naturalńe i że inaczej nigdyby być nie 
mogło! A przecież — maluczko, a odczulibyśmy by- 
li grozę minionej powodzi na własnych żołądkach! 
Jeszcze parę dni deszczu, a Kraków nie miałby przez 
parę tygodni żadnego dowozu nabiału i jarzyn, pła- 
cąc horendalne ceny za mąkę, ziemniaki, owoce. a 
wreszcie i za mięso, i z racji olbrzymiego ubytku 
w bydle żywem, i z racji niemożności wykarmienia 
bydła do tego minimum, jakie pozwala na produkcję 
mleka na k 

Ostatnia powódź i ulewy spowodowały w niekkó- 
rych miejscach następstwa wprost niewiarygodne! 

Oto obraz, którego opis zawdzięczamy niezmiernie 
miłej uprzejmości wicesekretanza: Towarzystwa Rolni 
czego, pana Osmeckiego. W ostatnich dniach ohje- 
chał om okolice zachodniej Małopolski, nawiedzone 
klęską, na własne oczy oglądając spustoszenia nią 
poczynione. 

I oto opowiada pan wicesekretarz Osmecki: 

— W okolicach górskich szkody nie były tak po- 
wszechne, jak w dolinach, a to ze względu na wąskie 


- przestrzenie, snujące się wśród górskich wyniosłości 


Po obu brzegach płynących rzek i strumieni. Za to 
jednak siła żywiołu wystąpiła tu niespodziewanie 
groźnie! W okolicach takich widziałem kiłkanaście 


~ SbSpodarstm zmytych wodą kompletnie z powierz- 


ziemi. Nie widziałem ich raczej, lecz tylko po- 
wano mi miejsca puste, zamulome, na których 

A dni temu jeszcze gospodarstw. owe całe, roz- 
maszystę pyszniły się swym dobytkiem i pracą ludz- 
ką całych dziesiątek lat! 

Oto w Kasinie Dolnej z dużego gospodarstwa i za- 
sobnego sadu zostały... dwie śliwy!... A obok wszę- 
dy nawet ślad nie ipozostał, ahy mógł dać Świade- 
t©two. że tu. kilka dni temu zaledwo, stała duża cha- 


kazy 
ud 


` łapa, stały obszerna stodoła, chlewki, stajnie i cały, 


wielki sad, pelen starszych drzew i krzewów! 

Po pożodze zostają zgliszcza, gruzy; tam widać, 
że coś było przed pożarem. Po wodzie, takiej, jaka 
była niedawno. takiej, co domostwa z fundamentami 
a drzewa z korzeniami z ziemi powydzierała, został 
tylko namuł, który każdy Ślad zatarł, każdą dziurę 
wypełnił, niwelując, jakby inżynier pracowity, wszę- 


dy ziemię tak, że ponad nią tylko pamięć ludzka. i- 


wmartwiała myśl o okropności „dopustu Bożego“ z 


Tak się przedstawia dziś zasobne onegdaj jeszcze 
gospodarstwo Jana Żądły w Kasinie dolnej. Tak sa- 
"mo przedstawia się gościniec na pnzestrzeni kilku- 
dziesięciu metrów między Mszana Dolną a Myśeni- 
cami. Nec locus, ubi Troia!... 

A wiele analogicznych wypadków zdarzyło się w 
Powiatach żywieckim i nowotarskim. 

(W górskich powiatach na ogół katastrofa powodzi 
nie przybrała tak szerokich rozmiarów powierzchnio 
(WO, jak w nizinach; jednak gospodarstwa rolne, le- 
łące w dolinach nad brzegami takiego Dunajca, Ra- 

Y; Soły i Popradu ucierpiały znacznie więcej, niż 
"SOspodarstwa nad brzegami dolnych biegów nzek na- 
Szych, 

Rolnictwo zachodniej Małopolski ucierpiało wsku 
tek klęski ostatniej powodzi najwięcej przez zuweł- 
Re zniszczenie siana, którego na czas zebrać mie zdo- 
"BLO; strata to bowiem ani w: najmniejszym procen- 
l A niepowrotna. Pszenice i żyta. tte. któretwody za- 
Y jeno poniżej kłosa, o ile się nie pokładły od prą 

W, | wiatrów, na ogół dojrzeją. Przeważnie jednak 
he niestety — zboża: te, w obecnym roku bujniejsze 

zdrowsze, niż po lata inne, ucierpiały wiele od de- 

“tów | burz. Powalone, połamane, nie będą mogły 
UŻ dać tej wydajności ziarna, jakiej z nich ozeki- 
Te 0: słomę z nich zaś uważać trzeba za przepadłą. 
kong ję 5 7 dotyczą szerszych terenów. nienawie- 
So powodzią; inne, przez dni kilka masą wód 
m en uważać trzeba za martwe kompletnie, za 
pei dla ekonomicznej kalkulacji tegonoczuej 

A go tero 
Aynkach, zk 
mniej | w ż 


nie można zapomnieć o szkodach w łu- 
inwentarzu domowym martwym, jak nie 
ai Re GOD Th który stosunkowo kolosalne po- 
przez aty! Nie idzie tu bowiem o bydło i konie 
Szkody oa wprost zatopione, zabrane, ale jakież 
pożywi ài rzymie powstały przez brak należytego 
c enia w ciągu E tygodni w wydajności bydła 
s: M U ™ sile bydła pociągowego, w ich zdrowiu, 
Nada i tężyźmie, tak potrzebnej, dziś zwła- 
tu Sai odbudowy zniszczonego warszta 
e nie wolno zapominać © tem, ż z 

dot: h P © tem, że to wszystko 
a, pe ziane, to tylko obrazy ROS aychi 

ych faktów, a nie klęska ogólna, nie podstawa 
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i zasada obliczeń statystycznych, których dziś jesz- 
cze ustalić i podać nie podobna! Towarzystwo Rolni- 
cze zwróciło się już wszędy, w miejsca klęską nawie- 
dzone, z prośbą o podanie dokładnych dat rozmia- 
rów klęski. Dziś jednak jeszcze ludzie po niej mie 
ochłonęli, dziś jeszcze mie mają czasu na zbieranie 
dat, na obliezamie ilości; po powiatach województwa. 
krakowskiego wszędy wre gorączkowa 'praca nad: 
odbudową, naprawą, ratowaniem oszczędzonej przez 
żywioł reszty, ot, jak w mrowisku kopniętem nieo- 
patrznie nogą... 

Na ogólną statystykę szkód w całej Małopolsce 
zachodniej poczekać trzeba będzie jeszcze czas ja- 
kiś; na razie Mowarzystwo Rolnicze rozporządza. do 
kładnym wykazem tylko z powiatu oświęcimskiago, 
który przedstawia się następująco: 

W samym powiecie oświęcimskim delożowano 365 
gospodarstw, w czem kilka tysięcy osób i wiele ży: 
wego inwentarza: zaś powierzchnia rolna, która zo- 


stała powodzią zupełnie zniszczona, dochodzi ilości 
około 5000 hektarów (mniej więcej 9000 morgów). 

Podobnie, zdaje się, przedstawi się stan popowo- 
dziowy wi tych gminach powiatu krakowskiego, któ- 
re, leżąc na obu brzegach Wisły, przez jej wody Z0- 
stały zalane. 

Jest to dużo, ale nie wszystko, nie całość, nie 
większość, nie połowa, nie dzisiąta część nawet i nia 
setna całego ogromu obszaru tych kłęską dotknię- 
tych powiatów, zaczem pilnie baczyć tnzeba, aby l0- 
kalmej klęski nie podnosić do grozy katastnofy spo- 
łecznej, do groźby ruiny całego Państwa, jak to chy- 
trze i bezecnie czynić pragną Niemcy w: calu zdyskre 
dytowania nas i tężyzmy naszej, wciąż, dzięki Bogu, 
wzrastającej, w oczach przyjaciół naszych zagrani- 
cznych i wobec całego świata! l 

_Q wynikach badania skutków powodzi w, innych 
| powiatach zachodniej [Małopolski niebawem  donie- 
| siemy. (ag) 


Terror bolszewików w Gruzji. 


Moskwa. (PAT). Dnia 10 lipca rozpoczyna się w 
Tydlsie proces przeciwko Komitetowi Stnonnictw am- 
tysowieckich w Gumzjt. Oskarżenie opiewa o zorgani- 
zowamie zamachu w voku 1924. o polityczne akty ter- 
voru i o różne zbrodmie kryminalne, Akt odkarżemia 


cytuje memornjał Komitetu, wystosawamy do Brianda, 
a dalej rokowania Czenkelego z Loucherem w roku 
1922, jalkoteź rokowania Ceretellego z Hemiotem, Re- 
naudelem i Mac Donaldem w roku 1924. 


Automobil zamordowanego arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda podzielił los „taxi“. 


„Historyczny“ automobil, w którym pamiętnego 
21 czerwca 1924 r. arcyksiążę austrjacki Franciszek 
Ferdynand i jego małżonka zginęli w! Serajewie z re- 
ki zamachowca. Gawrlia Principa, nie znalazł nawet 
wśród monarchistów węgierskich amatora, gdy g0 
onegdaj w iBudapeszcie zamierzano drogą licytacji 
sprzedać za cenę 50 miljonów koron węgierskich. Na 
było go w końcu za znacznie niższą cenę jakieś przed 
siębiorstwo samochodów taksimetrowych. Tym to 


000 


sposobem wehikuł ten, w którym wyzionął ducha 
Habsburczyk. z którego nazwiskiem złączony będzie 
po wszystkie czasy wybuch wojny światowej, ,.zde- 
gradowany* został do podrzędnej roli, „taksisa'., Zda 
je się więc, że w naszych czasach „zmysł historycz- 
ny“ zanikł, skoro nie znalazł się nawet żaden jar- 
marczny „gabinet osobliwości“, któryby się zdecydo- 
wał zakupić ten bądź co bądź niezwykły samochód. 
x y eryn 


Niehygjeniczne warunki 
życia wielkomiejskiego. 


Dlaczego mieszkańcy miast są nerwowi 


Przyboczny lekarz króla augielskiego lord Dawson 
or Penn wygłosił na londyńskim kongresie medycz- 
nym wykład, w którym dowodzi. że postępy cywiliza 
cji wymagają od onwganizmu ludzkiego zbyt wielkie- 
go wysiłku, sprowadzają rychłe wyczerpanie i przed 
wczesną śmierć, Aby tęmu zaradzić istnieją dwa spo 
soby, albo wstrzymać tempo życia, ałbo też uczynić 
onganizm odporniejszym i przystosować go lepiej do 
obecnych warunków. Żaden z tych sposobów nie jest 
łatwym do przeprowadzenia. Istnieje jednak moż- 
ność usunięcia pewnych rzeczy, któremu naszemu sy 
stemowi nenwowemu bardzo szkodzą. Weżmy na- 
przykład hałas. Uszy mają ścisły związek z mózgiem 
i systemem nerwowym. Hałas wstrząsa znacznie sił- 
niej organizmem, aniżeli wrażenia wzrokowe. A wia- 
domo, że wszystkie nowe wynalazki, jak koleje że- 
lazne, samochody, maszyny do pisanie itd. powięk- 
szają hałas na świecie. Ze wszystkich stron słychać 


i wcześnie umierają? 
skargi, że życie w dużych miastach staje się coraz 
uciążliwszem. Huk nieustający dniem i nocą mógłby 
| Jednak być nieco zgłuszomy, gdyby dokładnie zdawa 
no: sobie spmawę z tego jak on szkodzi naszym. nert- 
| wom. Niemniej zgubnemi są różne modne orkiestry: 
ji jwazbamdy, które, jak zaraza. przywędrowały z A- 
| meryki ù zalały całą Europę. Taniec, który jest ówi- 
| czeniem fizycznem zdrnowem, stał się przez towarzy- 
| Szącą mu hałaśliwą muzykę jednym więcej sposo- 
| bem wyczerpywania nerwów. Wskutek sztucznega 
| oświetlenia cierpią również nasze oczy, gdyż jest o- 
no najczęściej znacznie siHniejszem, aniżeli tego trze- 


ba. Lampy łukowe, reklamy świeflne, reflektory itd. 
powinny być właściwie zakazane. Dalszą ochroną 
przeciw przedwczesnemu wyczerpaniu organizmu by 
łoby zdaniem angielskiego lekarza, gdyby ludzie je- 
dli mniej, pożywienie [było mniej skomplikowane a 
zdrowsze. 
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ZE SPORTU. i 
M. T. K. — Hakoah 4:0 (2:0). 
Niebywałą sensację wzbudziły zawody dwóch naj- 


groźniejszych rywali Węgier i Austrji, które nastą- | 


piły w dniu wczorajszym w Warszawie. 

Do gry 'przystępuje Hakoah bez Haustera M. T. 
K. — z 7 graczami z rezerwy .Z chwilą rozpoczęcia 
gry, z miejsca inicjatywę ujmuje Hakoah, zagraża- 
jąc już w 2 m. bramkę Węgrów. Niebezpieczną sytu- 
ację unieestwia wykopem obrona. W 12 (m. następu- 


je piękny atak Hakoahu, zainicjowany przez Eisen- ` 


hoffera. Krótką kombinację środkowej trójki i strzał 
Grywtelda chwyta pewnie Kropaczek. Kilkuminuto- 
we „bombardowanie“ bramki oraz przedpola karne- 
gu M. T. K., nie przynosi pozytywnego wyniku. — 
Wreszcie wi 29 m. po. ślicznej i precyzyjnej centnze 
pr. skmzydłowego, strzela pewnie w róg Eisenhofter. 
Podnieceni Wiedeńczycy niespodziawnym sukcesem. 
prą całą siłą naprzód. W niespełna dwie minuy zy- 
skuje Grynwałd z płaskiego strzału drugą bramkę 
dia swych barw. Przegrana M. T. K. była. jakby 
przypieczętowana. Obustnonne wysiłki spełzają na 
niczem. 
Pauza — 2:0 dla Hakoahu. 


Po przerwie już w 2 m. zyskuje Eisenhoffer trze- 
cią bramkę, nagrodzoną długo niemilknącemi okla- 
skami. Od czasu do, czasu M. T. K. zagraża. bramce 
Hakoahu, lecz doskonałe dyspomowana obrona oraz 
bramkarz (Fabjan niweozą wszelkie zamiary przeci- 
wnika. 81 m. przynosi Wiedeńczykom 4-tą bramkę 
zarazem ostatnią, ktrzeloną przez Hess'a. Odtąd do 
końca gry uwidacdnia się większa przewaga zwy- 
cięzcy. Wynik 'Hakoahu 4:0, rogów łącznie 5 : 3 dla 
Hakoahu. Na wyszczególnienie zasługują: Eisenhoć- 
fer, Hess, Grynwald oraz Fabjan z Hakoahu, w M. 
T. K. bramkarz Kropaczek, oraz lewa strona ataku. 

(Sędziował Sprawnie p. kpt. Loth. Widzów około: 
10 tysięcy. 


OBOZY LETNIE KLUBÓW STOŁECZNYCH. 

Warszawskie kluhy AZS I Vamsovia zorganizowały 
dla swych członków letnie obozy. Obóz AZS znajdu- 
je się w Lachowicach (na Podolu), a obóz Vamsovii — 
na Helu. 


| 

l 

l 

| DEMPSEY WRACA DO AMERYKI. 

| Dempsey, który obecnie ze swoją młedą małżonką 
! bawi w (Niemczech w podróży poślubnej, otrzymał 
| depeszę z Nowego Jorku od swego managera, wzy- 
| wającą do powrotu, celem podpisania kontraktu na 
| wzięcie udziału w meczu przeciwko Gene Tunney. 
Dempsey wobec tego wyjeżdża w tym tygodniu do 
| Ameryki. 
| WIDE W SZCZECINIE. 

| Na zawodach międzynarodowych lekkiej atletyki 
| w Szczecinie startowali zawodnicy austrjuecy I 
i szwedzcy. W biegu na 3000 mtr. zwyciężył Wide 

(Sztokholm) 8:56; 1000 mtr. Peltzer (Szczecin) 2:82.6; 
, 110 płotki ‘Koepke 16 sek.: skok w dai: Rauch (W. 
| A. F. Wiedeń) 6.56 mtr.; oszczap Ziemmermann: (Wro- 
| cław) 58.88. 

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWO FRANCJI. 
| Dalsze zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
(| Francji dały wyniki: 100 mtr. Mowrton 112; skok 
| w dal Sempe 6.81; 800 mtr. Wiriath d:56.8; 5000 mtr, 

Gilemont 15:08.6; 3000 mtr. przeszkody Leclec 9:59; 
| Kua Pierra 13.80. 
| ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W KOLONII. 
| 
| 
| 
| 
| 


Na zawodach lekkoatletyoznych w Kolonji Hou- 
ben wibiegach na 400 i 200 mtr. osiągnął świetne cze 
sy: 10.7 i 21.8 sek. Na 400 mtr. Gertz 50.1: 800 mtr. 
Bocher 1:57; 200 mtr. płotki Tessbach 26.6; tyczka 

` Róg 3.60. 
| "EB WIG: |- i uujsjnj, pate o letnie | 
Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 
Naczełny redaktor przyjnuje w dnie powszednie 
ur. 0d g. 11—12 i od g. 17—18._ 
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iszczedzajcie 


Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrohyt. 
Każdy jest w możnceści chociaż małą sumę odłożyć. 
Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale i państwo. 


Ta 
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Założony w1. 100 BANK HANDLOWY W WARSZAWIE aim w r. 1810 
il Oddział w Krakowie, ui, Mikołajska 6 
| załatwia wszelkie transakcje w zakres bankowości wchodzące na dogodnych warunkach. 
ati TELEFONY: Dyrektor 12-47 — Wicedyr. (połączenie z wydziałem inkasowym.) 32-09 — Ogólny 13-93. 
„I BANK ZASTĘPCZY: BANK ZIEMI POLSKIEJ W LUBLINIE. 3024 (a) 
4) =; = [Ej 
5 ana ZĘ 
5, BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH N 
© ODDZIAŁ KRAKOWS:I w Krakowie, Rynek Główny 19. N I 
A Teiefon Dyrekcji: 3349, 4285. Telefon Biura 1530. Ra») | 
ść: INSTYTUCJA CENTRAŁNA W POZNANIU A, 
| N | Kapitał zakładowy i rezerwewy przeszło złotych 22,000,000. N 
f ` Zalatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżące w złotych i obcych walutach oprocento- jeb) 
Í Q i wujemy pod rajkorzystniejszymi warunkami. — Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagr, tamie 
N Godziny kasowe od godz. 830 rano do godz. 239 popołudniu. 3027 I 
[6 9) = e ardo 
A Polski Bank Fantdiowy Tow. akc. W Poznaniu 2 
Oddział w Krakowie ul. Fiorjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) Tel. 453, 4290, 2113. 
istnieje 53 lat. Posiada 28 filij, około 1C0 korespondentów w kraju i zagranicą, 
Kap tal akcyjny i rezerwowy złotych 6,519.567'85. 
przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące w walucie krajowej i obcej, załatwia inkasa krajowe i zagra 
niczne, składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie tranzakcje bankowe. — Klientom udziela wszelkich 
informacyj i wywiadów bezpłatnie. 3026 
WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego 


j ; Woine posady. | 
BRET  ——WEMS: IEREWTYO 


£ URZĘDNIKÓW buchalterów i stenotypistka, do banku 
m Krakowie poszukiwani. Wiadomość: Urząd: pośredni- 
etwa pracy, Kraków, Podzamcze L. 30. 2960. 


POTRZEBNY specjalista do krajania batów na wyjazd 
koło Krakowa. Wiadomość: Urząd pośredn. pracy -- 
Kraków, Podzamcze 30. 3009 


POTRZEBA 2 urzędników bankowych, zawodowych bu- 
chalterów sałdokontystów i jedną urzędmiezkę atenoty- 
pistkę do banku w Krakowie. Wiadomość: Unząd pośre- 
dmictwa ;pracy. Kraków, Podzamoze 30. 3008 


POTRZEBNY od zaraz szofer do auta Forda w Krako- 
wie. Wiadomość: Urząd pośredn. pracy — Kraków. Pod- 
zamcze 80. 3018 


e ORÓRCĆ E ai 
i Poszukujący posad l 
OPPE LOE EN 4 


AKADEMIK, medyk poszukuje lekcji — pnzygotowywnu- 
E do egzaminów. Zgłoszenia pisemne do Admin. „Gońca 
tak.“ pod „Akademik“. 3016 


INŻYNIER-MACHANIK, branży samochodowej, poszu- 
kuje posady. Przyjmie prowadzenie wykładów lub in- 
struktorstwo jazdy w stikole kierowców samochodowych. 
Oferty pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod! „Inżynier- 
mechanik". 3227 


PANIENKA, umiejąca szyć, przyjmie posadę po domach 
lub do magazynu; może być na stałe. Oferty: „J. L.“ 
do Adm. „Gońca Krakowskiego“. 3223 

enengiczmy, 


MŁODY, sympatycznej powierzchowności, 
wymowny oficer rezenwy, były przedstawiciel kilku firm 
handlowych. poszukuje odpowiedniej ajentury lub stałej 
posady, pozwalającej być w ruchu i wymagającej śndy- 
widuałmej ocjentacji i samodzielności. Łaskawe zugłosze- 
mia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Energja“. 3225 


MŁODY, eneugiczny, b. hallerczyk. mający dobrze bu- 
uhalterję i język miemiecki, poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady. Oferty do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Młody“. 3284 


OSOBA w średnim wieku, samotma, zajmie się T- 
siwem domowem samodzielnie, zaopiekuje się dzieckiem; 
zma krawiecczyzmę, może wyjechać. Oferty: „Wiktorja” 
do Adm. „Gońca Krakowskiego". 3222 


POMOCNIK lekarski z wieloletnią praktyką w szpiźalu, 
posiadający bardzo dobre Świadectwa 1 rekomendacje, 
prosi o zajęcie tylko w szpitalu — obzmajmiony jest we 
wszystkich pracach w szpitalu i opieką maa choremi. 
Zołoszemia do Administracji „Gońca Krak.“ pod fake 


5 


enik lekanski''. j 


jj w oral mol ||| nnn 00 m 
SZOFER, kawaler, obeznany w swym zawodzie, trzeźwy, 
eumienny, poszukuje posady. Zgłoszemia do Adm. „Goń- 
ea Krak.“ pod „„Kawaler”. 2997 
OGRODNIK zdolny fachowiec lat. 30, żonaty, poszukuje 


posady. Zgłoszenia: Kraków, ulica Senatorska 10, par- 
ter. 3015 


MŁODA, inteligentna pamna. skromnych wymagań, zna- 
jaca dobrze krawieczyznę. poszukuje ma stałe do szycia 
Jub do dzieci odii8 lat. Ohętnie zajmie się gospodarstwem 
u jedmej osoby. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
Krak.“ pod W..W.*. 3285 


MAGISTER prawa, wykwalifikowana siła biurowa, zna- 
jomość języków francuskiego i niemieckiego, poszukuje 
Ocdpowiedmiej pracy. — Referemeje pierwszorzędne. Ła- 
tkawe oferty do Adm. „Gońca Krak.“ pod PAC A 


ZDEMOBILIZOWANY żandarm i były policjant poszu- 
kuče posady jako woźmy, inikasent, mogę złożyć kaucję. 
Zgłoszenia pismene-dą Adm. „Gońca Krak.“ pod sau- 
cja”. 3231 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski. 


Urzędników Prywatnych. Kraków, ul. Sławkowska 6, I p. 
poleca: 1) trzech kierowników biur komercjalnych; 2) 
pięciu buchalterówv-bilansistów, ze znajomością korespon- 
deueji polsłko-niemieckiej: 3) jednego buchaltera-kalku- 
lanta-statystyka; 4) jednego korespondenta polsko-nie- 
miecko-framcusko-rosyjskiego; 5) jednego kierownika biu 
ra materjałowego- (specjalista w żełazie), q. dokładną zna- 
joraością buchalterji i korespomdencji polsko-miem.: 6) 
pięciu buchalterów=biłansistów z korespondencją polską; 
7) trzy koresponden(bki polsko-niemieckie, ze stenegrafją: 
8) jednego specjalistę wełcslowego, zé znajomością bu- 
chalterji i korespondencji; 9) dwóch rachmistrzów, 10) je- 
dnego sekretarza komencjalnego; 11) pięciu: fakturzy- 
stów, inkasentów, akwizytorów; 12) dwie siły manipula- 
cyjne; 18) dwie maszynistki polsko-niemieckie, ze steno- 

afją; 14) trzy maszynistki polskie bez stenografji; 15; 
'wóch techników maszymowych; 16) jednego piacowego; 
17) trzech magazynierów; 18) pięciu handlowców (dział 
galanteryjny i kolłonjalny). — Przy połecenim stosuje się 
kolejność zgłoszeń i próbę kwalifikacyjną. 2946 
LEŚNY, zdrów, silny, energiczmy, żonaty, łat 27, z do- 
brem świadectwem, obeznany we wsłłystkich działach leś- 
mych, były podoficer ułanów, biegły w pisaniu i w ra- 
chunkach, pros? JWP. o udzielenie mu posady w charak- 
terze leśnego. (Posadę objąć mogę zaraz lub później. Ła- 
skawe zgłoszenia pisemne: Józet Talaga, leśny, Tamawa 
dolna, poczta Zembrzyce. 3231 
BARDZO biegła maszynistka z perfect niemieckim, po- 
ezukuje posady. Oferty pod „Perfect niemiecki“ do Ad- 
minfstracji „Gońca Krakowskiego“. 3221 
ix sam | 


Młeszkania i lokale 
| OE E 
MŁODE małżeństiwo poszukuje kuchmi za usługę. Zgło- 
szenia pisemne do Adu. „Gońca Krak.“ pod „Usługa 
uczciwa“. 3238 


ZAMIENIĘ © pokoje i kuchmięe w Dębnikach na takie sa- 
me ewentualnie większe rw mieście za dopłatą. Zgłoszke- 
nia pisemne do Adm. „Gońca Krakowiskiego* pod „Ko- 
rzystma zamiana *. 3240 


TRAN KOLONJA DLA DZIECI 
Zdrowy wikt — Rodzicielska 
©: opieka — Ceny niskie. i=: 


mmama Mires: Radka, Sonne 16, Willa Książka, parter. 


URZĘDNICZKA poszukuje miekrępującego umeblowane- 
go pokoju przy rodzimie. Cena najwyżej 50 zł miesięcz- 
nie. Zołoszemia do. Adm. „Gońca Krak.“ pod ESY 
ka“. ` 


URZĘDNIK na wyższem stanowisku poszukuje pokoju 
kawalenskiego z komfortem. Wgłoszenia pisemne, do Ad- 
ministracji „Gońca Krak.“ pod „Wygoki czynsz”, 3230 


POKOJU absolutnie miekrępującego przy rodzinie, może 
być z utrzymaniem. poszukuje młody kawaler na stano- 
wisku, b. oficer ułamółw. Zgłoszenia pisemne do. Admin. 
„Gońca Krak,“ pod. „Kawaler“. 


3228 


| w Krakowie, 2 pokoje bez kuchni ewent. 
pokoju i kuchni z przedpokojem — nie- 
umeblowanego możliwie z komfortem — | 
poszukuje młode małżeństwo na 1 rok. E 


Zgłoszenia pisemne do Admin. „Gońca Ę 
Krak." pod „Gołówkę za rok“, 3239 j$ 


MIESZANE W KRAKOWIE 


5 pokojowe w śródmieściu z kom- 
fortem, zamienię na równoznaczne 


mieszkanie w Warszawie. 


zgłoszenia do Admin. „Gońca Krak.“ pod 
„Zamiana zaraz”, ' 2993 


© ©; 


GEOMETRA, posiadający instrumenty. przyjmie do wy- 
konania wszelkie prace pomiarowe. Oferty proszę skła- 
dać pod „Procent lub pensja* do Adm. „Gońca Krakow- 
skiego". 3226 
KRAWCOWA wyjedzie na wieś, pół dmia pracy za ży: 
cie, Oferty przyjmie Adm. „Gońca Krak.“ pod „Krameo 
wa zdolma*. 3233 


KTOBY wiedział adres antystiy-$piewaka W. Btawarskie- 
go z Warszawy, raczy łaskawie podać adres do Admin. 
„Gońca Kmakowskiego* dla „Kuzyua”, 3023 
WSPÓLNIK z kapitałem 5.000 zł potrzebny do interesu 
7 udziałem pracy. Łaskawie zgłoszenia da Adm, „Gońca 
Krak.“ pod „Wspólnik*. 3829 


Mz e men zt, | BIDRA 
najlepsze od lat 45. Nagro- 

LA k a 
dźwignią 


handlu i przemysti | 


r 


medalami. Ulepszone bę- 
benkowe z aparatem do 
haftu i różne. Tanio- Hurt- 
Gotówka - Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „The Ka- 
sprzycki Company" War- 
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51 Chłodna 23 
telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Aleja 43, Kiel- 
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
Szpitalna 17. Prowincja za- 


mawiać może listownie r 
w Warszawie. 2889 | [EIDIEIE E|BfEJE] 
[mi minor [BEE] 


Proszki dla dorosłych 


„AOWALSKI” 


2834 usuwają BÓL GŁOWY 
Wyrob. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski, 
IPSC EC. PECZY W HW OEA INNA E DO 


POWALNA gromia Í faya maty 
=? rolskim Górnym Sasa, Pda ur$ jezcze pomeni- 


ariykuiy MaSOW 


zt 


Zgłoszenia pod „Ch.* do Adm. „Gońca Krakowskiego*.. 


PPTP OPONY PYZIAK OOOO OD ODODOW 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


| 


A 
— ama: Rh py wz 


ać o 


—a- 


U 


— nam 


. 
10 


L 


